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Jak startowal ilądowal 
drugi kosmonauta r.adziecki 
MOSKWA I 
Specjalny korespondent TASS Alekaander Romanow prze­

kaw reportaż Jf kosmodromu, miejsce. słllortu "Wostoka-2." 
z drugim radzieckim kosmonautą. majorem Hermanem S. Ti­
łowem na pokładzie. Pisze on m. in.: 

MSZE miejsce obS<'rwa- mawiał zupełnie niedaleko od 
cji sta,rtu znajduj-e się nas. A przedeż· już wiele \d­
na specjalnym pla~y- lometrów dzieli go od mi'!j­
ku, położonym w odJe- sca startu. I Znowu słychać 

głości półtora kilome·tra od głos Hermana Titowa: 
miejsca startu. Nie jesteśmy - Bądźcie zdrowi, towarzy­
jednak oderwani od tego co sze, d-o rychłego .zobaczenia! 
dzieje się tam przy statku * * * 
kosmicznym. Radio przekuu­
je ostatnie r021kazy. 
Ogłasza się 10-m1nutowy 

atan pogotowia ..• 
Przewodniczący komisji pań 

atwowej zapytuje kosmonautę 
o jego samopoczude. 

- Samopoczucie doskonałe, 
doskonałe - podkreśla Her­
man Titow. 

"Ogłasza siEI II-minutowy 
atan pogotowia ..... i w końcu 
w zupełnej cis~y pada ostatni 
ro~kaz: Sta,rtI". 

Zdala widzimy srebrzystą 
rakJetę, już zu,pełnii! uwol­
nioną od podtrzymujących ją 
uchwytów. Jeszcze sekunda i 
zegarki pokazują punktualnIe 
godzinę 9.00. RaIcleta poruszo­
na jakąś nIe~naną ozarodziej­
Iką siłą 'Wolno, wydaje się 
- bapdzo wolno, odrywa się 
od ZiemI. Nabierając jakby 
lU, rakieta coraz szybciej i 
szybciej wznosi się w górę, 
jak niepokonany ognisty pło­
mień. W tej ch-wHi wydaje 
lię, że dwa slońca pęłt:lkuja 
nad zi~mią. :Ale' jedno staje _ 
lię coraz mni-ejSlZe. 

Na stosunkow4 nlewiel~tm 
pułapie statek · kosmicllny 
wchodzi na pr~ewldzlany kurs 
w kierunku orbity. 

Radio przekazuje plerw'J'oze 
sł0wa z kosffi{)sU Hermana T\­
towa. 

- Lecę nad Ziemią, nad na­
nym rodzinnym krajem. 
. Po kilku minutach jeszcze 
jedno zdanie: 

- Jakże gładko płynie sta­
tek! 

Jego niski baryton Mycl;1ać 
tak dobrze, jak gdyby pne-

Oglądali sputnika 
Wielu mleukańeów Jaro,la' 

wla oglądalo w dniu 2 Ilerp· 
nla przelatujący w centralnej 
części n·leba z uehoduna 
wseh6d rarlzleekl sputnik nr 
ł. Widoczny on byl o god~lnle 
21.45, świecI! jak gwiAzda pier­
wszej wielkości. Sputnik wy· 
wołał oczywiście dute ulnt.· 
relowanle. I 

W okollce powołia, rcłzle 
podobnie, jak Gagarin 'Wy­
lądował również Tltow, u­
da:ł się specjalny wysłannik . 
·"Izwlestli" Ostroumow. O­
to w skrócie jegO relacja: 

NA' KOSMONAUTĘ C7:e­

kala tu duża grupa 0-

, s6b, posiadająca do 
"dyspozycji samoloty. 

hellikoptery 1 skomplikowaną 
aparaturę radiową._ Anteny 
krótkofalówek osibie~ają sy­
gnały z pokładu statku. W 
chwil!, gdy ' "Wostok-2" prze· 
bywał ·ostatnle tysiące kilo­
metrów', wystartowały dy­
żurującę samoloty. aby na 
pierwszy sygnał bezzwłocz­
nie przybyć do miejsca lądo­
wania. Nastąpiło ono na sze­
rokich stepach nadwołżań. 
skich pokrytych ogromnymi 
!>r6stokąta~ kołchozowych 
pól. , , 

Lnformacja rad,lowA dO,nlo­
sła, że Tltow jest już na sle­
in1- Vi pobifsidm;; osle.a-lu. . "N-­
miejscu l_dowan!"a · zebrały 
się tłumy mieszkańców oko­
licznych ·ws1.Setkol ludzI wi­
rlzlało b·ow1em··na tle pogod­
negonieba, j'ak lądował "ko­
smi<:zny"· gość. Tłum był tak 
wielki. że specjalnie przybyli 
tu lekarze, korespondenci I 
komisarz sportowy nie mogU 
wydostać się z samolotu. 

Lekarze zmierzyli przede 
wszystkim Titowowl ciśnienie 
krwi - wynosił-o ono 120170, 
a w~ęc nie przekraczało nor­
my,kosmonauta sam zresztą 
wielokrotnie powtarzał, dzię­
kując za serdeczne powita­
nie, że czuje się dobrze. Jed­
nakż·e lekarz nie dał liCI u­
bła~ać 1 kazał mu wypocząć. 
Titow z uśmiechem podpo­
rządkował się potuLnie temu 
polec~nlu. 

Korespondent "IzwiestU" 
pisze. że uśmiech jest chyba 
obowiązkową cechą radziec­
kich !kosmonautów. 

Na %t:fJędu: MaJorH'e'rmcu\Ttlow w komb!-
nezonle pilota. CAF - telefoto 

-I ciągu Z5godzin 
pr~eij'~em ,~: 

11 'dni . i 17 nocy 
SpotkaniimaJara . Tlłowa 

z dziennikarzamI . radzIeckimI 
MOSKWA: 
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Major Hermaa Tltow, kt6-
ry w poniedziałek powrócił z 
25-godzlIllllej wyprawy w kos­
mos, prl.1będzie w irodt: do 
Moskwy, aby spot}tać .' liCł z 
rodzi.ną, przyw6doeaml radzJec 
klmi i mieszkańcami mlicy 
radzieckiej, którzy przy"oto­
wują mu entuzjastyozne po­
witanie. Kosmonautę, pozosta­
jącego przez wtorek jeszcze 
pod obserwacją leka'rzy, ujrzą 
w śrooEj również -mllionylu-
dzi spoza Moskwy. albcwlem 
uroczystość powitlll11la będzie 
transmitowa.na • pl'Zez telewl­
lIję. 

8tlll11 zdrowia Titowa nie 

Opalać 
się 

maina 
wlz,dzle 

budzi i&dnych obAW. W po­
nledz,lałek po południu, wkró­
tce po wylądowa.nlu, kosmo-
nauta przespał się pl\łtorej g~ 
dzlny (VI kosmosie. spal 8 go­
godzin), aby po obudzeniu się 
!akomunikowa~ lekarzom, że 

Telewizyjna 
konferencja 

' . 

czuje się świetnie, jakby to 
był zwykły d~ień, a nie dzleil 
powrotu z 25--godz1n.nej podró 
ży poza .'. Ziemię. 

(Clw\ 4alszy D& dr. li) 

prasowa 
Be!kacema 

Krima 

~"'~" .... , . .-, ... ,""',.~ 
CIEK · WOSTKI 

CZTERONOGIE 
KUKCZP; 

WYKLUt.O SIl'; 
Z 1M1ENIl';O\\'EGO 

JAJKA 

II-letni J'ohn 
Caldwell w Nowym 
Jorku otrzymał na 
swe ·imlenlny m. 
In. 11 jajek. W łD­
dun'ł po zakończe­
niu uroczystoŚci z 
jednego j3jka wy· 
kluło II~ kurczę. 
Honor oflarod IW' 

~ 
ey W pewnym 1\0-
pniu ratował· fakt, 
że k\lru. mlalo 12 
• nO'1. 

I 
FO!4o\ NA MORZU 
SRO~ZIEMNYM 

dor, polożonego na 
wybrzetu marokań­
skim, schwytal żyw 
cern tokę mającą 2 
metry długości j 
rwatąclI ponad 2~D 
kg. Obecność toki 
na Morzu· Sródzlem 
nym, lctóra została 
pne-tranł'portowa • 
na do centrum OC.­
anolraticznelo w 
Caaa.blance. wywo­
łala ogromną s-en­

E~ybak6w sację w ~iłyrn. Ma· 
Oftu . Na- · - roku. ' . 

UEzJnimJ WSZJstko 
bJ'ZBEhoWlf pokój 

Przem6wienie N. S. Chruszczowa 
,wygłoszoDe 7 bm. przez radio llelewlzj, (skr61) 

MOSKWA 

W dniu 7 sierpnia prze­
wodniczący Rady Minis­
trów ZSRR N. S. Chrusz­
czow wygłosił przez radio 
i telewizję przemówienie, 
w którym omówił sprawy 
wewnętrzne ZSRR Qraz 
problemy , międ.zynarodo­
we. 

Premier radziecki złożył serdecz­
ne gratulacje wszystkim ludziom 

. radziecldm w związku z nowym 
wielkim ·zwycięstwem - pomyśl­
nym zakończeniem kosmicznego lo­
tu statku - sputnika "Wostok 2". 

N. S. Chruszczow p·rzypomnlał. 
że plan pierwszych dwóch lat sied­
miolatki radzieckiej został znacznie 
pnekroczony. W ciągu dwóch i pół 
lat siedmiolatki wartość produkcji 
przemysłowej była o 15 millardów 
rubli wyższa niż przewidywał na 
ten okres plan siedmioletni. Stlll! 
wyprodukowano o 7.6 miliona ton 
ponad plan, walcówki - o 6 milio­
·nów ton, ropy naftowej - ° 8 mi­
lionów ton ltd. 

Przekroczenie plenów produkcji I 
obni~nia kosztów własnych produ­
kcji zwięks~yło akum·ulację I UIl.lOż­
liwiłO , wyasygnowanie dodatkowo 
około frtech . · m1Jlardów rubli . na 
inwestycje ,w przemyś)e lekkim. 
Plan siedm~ole~nl przewiduje dal­
szy '. wzrost . d.obrobytu ludnoścI. I 
zadania te 8ą pomY$lnie wykony­
wane. Wzraśta fundusz płac l pow­
szechnego spożycia, a budownictwo 
mieszkaniowe jest prowadzone na 
niezwykle szeroką skalę. 

Mówca scharakteryzował następ­
nie sytuację w rolnictwie radziec­
kim. 

W bieżącym roku z.blory art~u. 
łów rolnych 1 Ich gkup będą - jak 

Ilę wydaje - takie, jakich nIe 
mieliśmy jeszcze od czasów !stnle­
nia władzy radzieckiej - powie-
dział Chruszc~ow. . 

- Nasze perspektywy rozwoju ca 
łej gospodarki narodowej są - Oś. 
wiadczył mówca - wspaniałe. Zo­
brazował je projekt nowego Pro­
gramu Komunistycznej PartU 
Związku Radzieckiego. 
. Chruszczow zaznaczył, 1e mlllony 

ludzi uważnie I z wIelkim zaintere­
Eowaniem . studiują obecnie projekt 
programu, który zemocjonował ca­
ły świat. Partia nasza po raz pier­
wszy w historii wysuwa zadanie 
zbudowania społeczeństwa komunh 
tycznego lako zadanie bezpośred­
nie, praktyczne, zadanie najbllż­
Izej przyszłoścl. 
Już obecnie można z absolutną 

pewnośclą stwierdzić, że cały naród 
radziecki jednomyślnie aprobuje 
p~ojekt programu naszej partii. 

Chruszczow powiedział, że bra­
tnIe parlie marksistowsko-leninow­
skie krajów SOCjalistycznych I ka­
pitalistycznych wyrażają s-lę z apro 
ba tą o projekcie programu .\ pod­
kreślają jego historyczne znaczenie 
dla międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego 1 robotniczego. 

- WYŻ8zoścl ekonomiki socj all­
_tycznej w porówna.niu z kapitali­
styczną - kontYl1luow-ał mówca -

~doWodZfłobecnlł! ~!e tyHco teoretv­
c·zile rezważanla. Widać jut wyraź.. 
nie dowody ~ materialne. Kraje 
wsp61rloty socjallstycznej z roku na 
rok demonstrują swą ·WyższoŚć w 
tempie' wzrOstu gospodarki, w roz­
wOju nJ-y'H naukowo-technlczneJ, w 
zwiększanIu dobrobytu ludu pracu 
jącego i w wielu innych dziedzi­
nach. 

N. S. Chruszczow jeszcze raz za­
apelował do krajów kapltallstyc~­
nych, aby zgodz,!ły się na pokojowe 

(CI~ dalszy na. str. !) 

W 25 rocznicę 
wojny domowej 
w Hiszpanii 

W ponIedziałek , bm. odbyla 
się pod przewodnictwem .ekre­
tarza KW PZPR tow. Stanislawa 

I Bogun~a narada, na której omó­
. wJono plan dzlalalnoścl propagan 

dowej z oka7ji 25·lecla wojny do· 
moweJ w .Hlszpanii I uwzględ· 
nlenlem u~lNtnlctwa Polaków w 
walkach ludu hlszpańlklego o 
.wojll' wolność przeciW falzystow 
sklemu buntowi Franco. 

tiegoeJaeje 1ranc:usKo-a!glet'sk!e w LU-gr!n 
zostały zerwane. Strona algierska uważa $/US% 

nie, że Sahara jest integralną częścią Algie­
rii, 6trona francuska natomiast domaga się wy 
lqczenta .praWll Saharllz problemu algier­
skiego. 

W zakladKh pracy lukolach 
odbędll alę okollcznośclowe od· 
CZ)·ty I pogawędki, przewiduje 

. się IPotkanla spoleczeństwa. I 
wieczory wspomnień w woJsku 
• udziałem Dąbrowszczaków -
uczestników wojny hiszpańskieJ, 
:&organizuje się również szereg 
Imprez Iportowycb. I kultural. 
nych. 

18. X. br. w 25 rocznicę utwo· 
rzenla brygady międzynarodo­
weJ odbędzie Ilę wRzeszowl. 
wielka Impreza kulturalna. 

W realizacji te,o tak szeroko 
zakrojonego planu wspóldzlalać 
będ~: ZBoWID, organizacje mlo­
d~letowe, LPZ I TWP. Do klero· 
wanla caloŚcl" akcji powalano 
Komitet Organizacyjny, na czele 
kt6rego tlanąl ~Jw. st. :lQgU\\. 

Na zdjęcf.u: Przewodniczący delegacji algIer 
skiej Belkacem Krim podezas ostatniej swojej 
konferencji pra.sowej udziela odpowiedz! dzien 
nikarzom. Konferencja prasowa. odbywa. $ię 
Ze względów b~zpieczeństwa za· poś-r~dntc·. 
twemtelewizji. Po konferencji prasowej de­
legacja algierska opuścil-a Szwajcarię, na tere 
nie której zamieszkiwała podcza.s negocjacji, 
udając się w drogę powrotną do siedziby Tym 
czasowego Rządu Republiki Algierskiej. -

Fot - CAF 

Dziś W Mielcu 
mecz ze Stalą Sosnowiec 
w dniu dsllleJszym na stadionie mieleckiej 

StaJI ,"Ol podane ,rają kolejny mecz o ' Ylll· 
trrostwo I llgi z piłkarzami sosnowieckiej 
Stall Początek Ipotkania godz. 17,30. 
Rela.cję z meczu zamieścimy w jutrzejszym 
numerze naszej gazety. , __ ~~ : ' ·_'V""';· -~ . 

Jaka będzie 
dziś pogoda 

(j. n.' 

Sytuacja baryczna: Europę 
środkową obeJm'-lJe układ wy-
10wy Z centrum nad Pols·kq. 
Rozbudowany n.<i Anillą u­
kład niżowy IlOi1ębi.a 61~ I 0-
bejmuJe stopniOWO Europ~ r.a. 
chodnlą· 

Prognoza jlogody: rano zam­
glenia i lokalnie wi~ksze zach­
murzenia. Wciągu dnia na 
ogól pogodn1e. Tempentura 
maksymalna w dzień od Ił do 
28 -at C., minimalna w nocy 
od 12 do !6 Slo C. Wiatry &la •. 
be, chwiIa,mi umiar~{owane: 
początkowo wschodnie. w clą­
lU dnia przechodzące stopnw-
wo na południowe. . 
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PrzeftJóUJienie N. S. Chru§z-czoUJo 
(Ciąg dalszy ze str. !) 

współzawodnictwo ustrojów I poz­
wollly narodom dokonać swobodne 
go wyboru takiego ustroju, który 
lepiej zaspokaja materialne I du­
chowe pragnienia ludzi. 

Związek Radziecki jak i Inne 
kraję socjalistyczne - podkreślił 
mów'ca - nie tylko nie jest zainte­
resowany w wybuchu wojny, lecz 
Irobl wszystko, aby stworzyć przesz 
kody nie do pokonania na drodze 
rozpętywania wojen przez Imperia­
listów. Komuniści zawsze uważali 
walkę o pokój za swe naczelne za-
danie. -

Kraje socjalistyczne I wszystkie 
bratnie partie komunistyczne są zde 
eydowanymi i gorącymi przeciwni­
kami wojen między państwami. 
Kurs Ich polityki zagranicznej -
to pokojowe współistnienie, a nie 
!Wojna, 

Chruszczow stwierdził. że komu­
niści chcą w ogóle wyellminować 
""ojnę między państwami z życia 
ludzkości. Taki jest również sens 
radzieckich propozycji o po\Vszech~ 
nym I calkowltym rozbrojeniu. Ale 
imperialiści torpedują wszelkie wy 
lUki w tym kierunlm, ponieważ nie 
wyrzekli się myśl! o zbrojnej walce 
przeciwko socjalizmowi, przeciwko 
mIlującym pokój narodom. 

Imperialistów ogarnia coraz wlęk 
IZy strach przed sukcesami krajów 
50cja1!zmu, nienawiść do komuniz­
mu - kontynuował Chruszczow. -
Nienawidzą oni wspaniałych sukce 
.ów światowego systemu socjalisty­
cznego, wzrostu jego siły przyciąga­
jącej w oczach n 'Hodów walczą­
cych o wolność I niezawisłość. 

Najbardz.lej agresywne koła Im­
perialistyczne chciałyby udaremnić 
plany pokojowej budowy spo!eczeń 
Itwa komunistycznego. Właśnie ka­
pitalizm lęka się pokojowego współ 
zawodnlctwa krajów o różnych u­
.trojach społecmych. 

Stany Zjednoczone I Inne mocar­
.twa Ulchodnie gromadzą siły dla 
wojny. Rzucają olbrzymie fundusze 
na zbrojenia. W ciągu ostatnich 

,dwu,nastu lat bezpośrednie wydatki 
.,ojskowe Stanów Zjednoczonych 
wzrosły przeszło trzykrotnie . . Nlem­
ey Zf\~bp,qlJle w ' •• e1ą.gu . , ostatnich 
dzies-I.;<;lu lat wydały na cele rril1i~ 

, łune w przybllżeniu tyle samo, ile 
wydał Hitler w okresie od roku 
1933 do początku drugiej wojny 
twlatowej. 91brzymle sumy wyd.ają 
na zbrojenia również inne pań.stwa 
imperialistyczne. Lecz zwolennicy 
taklel polityki powinni t>amiętać o 
realnym stosunku sił, który istnle­
,je dzisiaj na świecie. 

Prezydent USA pan Kennedy -
, kontynuował mówca - powiedz!ał 
w czasie 1'!8szych rozmów w WiE'd­
niu, że między obydwoma o>bOUllnl 

. na świN:lc panuje obecnie równo­
waga sił I że należy zapobiec bez-

pośredniemu starciu między ZSRR I 
USA, ponieważ starcie takie miale. 
by jak najbardziej zgubne skutki. 
W tym wypadku pan Kennedy dał 
dowód trzeźwego poglądu na sytua 
cję i pełnego realizmu. Trzeba mu 
to przyznać. Jednakże życie wyma­
ga, aby mf<żowie stanu nie tylko 
wypowiadali zdrowe poglądy, le,~z 
by również politycy nie pozwalaii 
sobie na przekraczjlnie tej graniCY, 
za którą milkną at'gumenty podyk­
towane rozsądkiem, a zaczyna ~ię 
ślepa i niebezpieczna gra losami na. 
rodów I państw. 

Nie możemy obojętnie przyglądRć 
si.;, jak agresywne koła mocarstw 
zachodnich z pomocą. kanclerza 
Adenauera mobilizują wszystkie ma­
terialne i duchowe siły Niemiec za­
chodnich dla przygotowywaniatr'!l' 
ciej wojny światowej. Niemiecka 
Republika Federalna nie jest już 
dziś tym krajem, który 16 lat temu 
chyląc głowę przed zwycięzcami 7.0 
bowiązał się iść drogą pokoju i de· 
mokracj!. Dzisiaj odwetowcy, w 
Niemczech zachodnich podnoszą 
głowę, dysponują liczną armią, klr,­
ra szkoli sl~ I jest uzbrajana dla 
operacj I ofensywnych. 

Premier Chruszczow wskazał na 
wzrost w NRF hlsterli odwetowej 
i podkreślił: 

Z woli mocarstw zachodnich w 
Europie środkowe] nagromadziło 
się więcej materiałów łatwopal­
nych niż w ,Iaklejkolwiek Innej 
części śwIata. Sl.ąd właśnie zal1ra­
ża ponownie wybuch płomienia woj­
ny światoweJ. 

Premier radzler1d podkrf'ślIł n~­
l'tęon;e konieczność 7:lwarcla t.ri'kta 
tu pokojowego z obu 'O'lństwaml 
niemiE'cklml, co Pl)zwoll1oby unor­
!l'1ow?ć sytuację w B~rl!nle zach0n_ 
nim I tvm samym "wnać ognisko 
zan8lne w centrum Ellropy. 

Premier przypomniał, że ZSRR 
godzi się, aby po proklamowaniu 
Berlina zachodniego wolnym mias­
tem, zagwarantowano m1.j swobodną 
łączność ze światem zewnętrznym i 
wolny wybÓr ustroju społecznego. 

Wszyscy wschodni sąsiedzi Ni~­
mlec - kontynuował mówca - są 
zgodni w opinii, źe koniecznością 
jest zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami I udzieleniE' BerJ!now1. 
zacht)dnieinustatul;u wolnece:o mias~ 
ta. Rzad N! emleckle,l Republiki De­
mokratycznp.J, na które~o teryto­
rium leży Berl!n zachodnI. równlet 
z!!ad:>:a się na naS7e prono7.vc1e I 
:rJ-ożył w tei SDra wip. odp<lwlerln!e 
ośwladc7.f'nl~. Mocarstwa zachodnie 
odpowl .. d!iały odmownie, ale n'e 
wysunęly ze swel strony pro'O(\ZvcH 
w .!?prawll' pok-ojoweC10 uregulowa­
ni~ problemu n;f'n:deckle~o. 

Zarówno w nE'kl~r~cjl Jałt~ń~­
klei .. 1ak I w Układ7.lf' PocznamskiM 
7.l"5tało wyr?tnle ustanowione. I~ 
okllpacja Niemiec powinna ciop"­
I""ńc. narodowi n1f'mlpcklelT'u w 
zlikwidowaniu militaryzmu I na-

zIzmu. Mocarstwa Ulchodnle naru_ 
~zyły wszystkie zasady uzgodnior:e 
w Jałcie I Poczdamie i dotyczą~ 
okupacji Niemiec. 

Wraz z utworzeniem oddzIelnego 
państwa zachodnio - niemieckIego, 
zawarciem układów paryskich I 
włączeniem Niemiec zachodnich rio 
NATO mocarstwa zachodnie jedno­
stronnie l ostatecznie zerwały Uk­
ład PoczdamskI. 
Nawiązując do Odpowiedz! mo­

carstw zachodnich z 17 lIpca, 
Chruszczow powiedział: mocarstwa 
zachodnie znowu usiłują wykręcić 
się od zawarcia traktatu pokojowe­
go z NiemcamI. 

Chruszczow jlodkreśl!ł, że arg'.!­
menty o .,samostanowienlu" Niem­
ców, jakim operują mocarstwa za­
chodnIe, brzmią niezwykle fałszy­
wie w ustach Imperhrllstów I kolQ­
n!zatorów. którzy od lat przelewal! 
I przelewa;ą krew w IndochlMch, 
All!le1'iI. Tunisie. Kongo, Angoli, 
nad Kanałem Sueskim. 

Wiele się gardłuje o haśle samo­
stanowienIa w Stanach Zjednoczo­
nych, których koła rządzące prowa­
dzą politykę tłumienia ruchu wyz­
woleńczego w krajach różnych kon 
tynentów - kontynuował mówca. 
To przecież z woli monopoli ame­
rykańskich zaprowadzony został na 
Kuble dyktatorski reżim znlenawi­
dz.onego przez Kubańczyków Batts­
ty. A gdy naród kubański powstał 1 
wypędził tego dyktatora, imperia­
liści amerykańscy usiłowali niejed­
nokrotnie przy pomocy zbrojnej in­
gerencji zdławIć . rewolucję kubań­
ską I stłumić dążenie narodu do 
prawdziwej wolności l prawdziwe­
go samostanowienia. Cały świ~t 
wie, w jaki sposób monopole ame­
rykańskie przeprowadzUy opera.,. 
cję ,,samo~tanowienia" w Gwat~­
mali. Nle~ało można przytoczy~ 
przykładów Ingerencji, !mperlaIls­
t6w w wewnętrzne. sprawy In­
nych krajów. Na przykład - ze­
garnięcie przemocą w yspy Tatiwan. 
która stanowi nieodłączną część 
Chińskiej Republiki Ludowej. Je5t 
to ingerencja. Na przykład - wtrą 
canie się w wewnętrzne sprawy La 
06U. Wietnamu południowego, po­
łudniowej Korei, wielu krajów Af­
ryki I Ameryki Łacińskiej. 
Hasłem' - samoóitreślenia szerrnuj'ą 

zaclekij .. pr:l;~wnlcy j~dnoścl naro­
dowej ludu nIemieckiego. Obecnie 
to hasło nie schodzi z ust kancle­
rza Adenauera, który nadaje mu 
zupełny konkrdny sens - pochło­
nięcie Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej. 
Jakże można porozumieć s~' 

w sprawie zjednoczenia, s k<ń' o 
rząd NiemIec zachodnich nie chca 
r.awet słyszeć o rokowaniach z rzą­
dem Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej? 

Zwiazek Radziecki dobrze rozu­
mie, jak dro~a jest dla Niemców 
sprawa narodowej jedności Nle-

miec stwierd1.ił Chruszczow. 
Urzeczywjstnić tę jedność mogą 
tylkO sami Niemcy. Mocarstwa za­
chodnie chcą kogoś tam przekonać, 
że są za zjednoczeniem. Ale kto jest 
za zjednoczeniem Niemiec, ten nie 
będzie rezerwował sobie prawa mle- ' 
szania się do ściśle wewnętrmej 
sprawy narodu niemieckiego, jak 
uczyniły to rządy USA, Anglii I 
,Franci! w myśl układów paryskIch 
z 1954 roku. Rząd NRF skwapliwie 
poświęcił wówczas interesy narodo­
we Niemców w zamian za swój 
udział w N ATO. 
ZnamlennejesŁ, że rząd NRF u­

parcie domaga się zrewidowania 
tych artykułów układów parys­
kich, które przewidują pewne ogra­
niczenia produkcji wojennej w 
Niemczech zachodnIch. Natomla.t 
anI razu nie poruszył on kwestii 
zniesienia tych artykułów, które 
pozostawiają mocarstwom zachod­
nIm ostatnie słowo w sprawie zje­
dnoczenia Niemiec. I otó po tym 
wszystkim rządy NRF I mocarstw 
zachodnich udają, -jakoby miały na 
myśl! tylko zjednoczenie Niemiec, 
a przy tym doczepiają tu hasło sa­
mookreślenia. 
Cze~óż to nie wymyślą na Za­

chodzie, aby w fałszywym świetle 
przedstawić nasze stanowisko w 
sprawie traktatu pokojowego z 
NiemcamI. 

W swym nledawnym przemówie­
niu prezydent Stanów Zjednoczo­
nych mówił o tym, iż USA stoją w 
obliczu jakiegoś wyzwania ze stro­
ny , Związku Rad",leckiego, że swo­
boda mieszkańców Berlina zachod­
niego jest zagrożona I że Związek 
Radzie,cki nieomal zamierza użyć 
siły. Jednocześńle ani słowem nie 
wspomniał on. o istocie sprawy. o 
tym, że Związek Radziecki propo-
nuje zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, przy czy~ pragnie u­
stalić warunkl tego traktatu wsr-:61 
nIe ze wszystkimi państwami, kt:S­
re brały udział w- wojnie przeciwko 
Niemcom. Słysząc przemówienie 
swego prezydenta naród amerykań~ 
ski może w -Istocie pomyśleć, Że na­
szym zamiarem jest nie zlikwido­
wanie pozostałości minionej wojny, 
l;cz ~02.poczęcie,.Ez!.ciej wojnJ:. świ.,ą, 

oweJ· ·l \, 

lecż I unieszkodliwić sojuszników 
agresora i zlikwidować rozrzucone 
po całym świecie amerykańskie bazy 
wojskowe. 
Każde państwo, które by zostalo 

wykorzystane jako odskocznia do 
napaści na obóz socjalistyczny. po­
czułoby na sobie całą niszczycielską 
siłę naszego ciosu. Wojl"'a dotarłabY 
również do siedziby narodu amery­
kańskiego. Chcemy tylko skłonić do 
rozsądku tych, od których zależy po­
lityka państw - członków NATO. 

Trzeba, towarzysze - powiedział 
premier - szczerze oświadczyć, że 
obecnie mocarstwa zachod l.e pcha­
ją świat do niebezpiecznego punktu 
i nie da się wykluczyć możliwości, 
że powstanie groźba wojennej na­
paści imperialistów na państwa so­
cjillistyczne. 
Chcę was zapewniĆ, że Komlt':!t 

Centralny KPZR i rząd radzIecki 
robią I robić będą wszystko, co 
jest w !ch mocy, aby Ulpobiec rOL­

pętaniu wojny. Lecz nie wszystk" 
zależy od nas. Jeśli Istotnie nadej­
dzie chwila, kiedy Imperializm zde­
cyduje się na szaleńczy krok I roz­
pęta awanturę wojenną, to świat 
cały znaleźć się może w zgoła n\~ 
bezpiecznej sytuacj l. Musimy mle~ 
się na bacznoścI. 

Zastanówmy się - kontynuował 
N. S. Chruszczow - dlaczego ZB­
warcie traktatu pOkojowego z Niem 
caml jest sprawą tak nie cierpiącą 
zwłok!. Co oznacUlłoby odroczeni" 
zawarcia _ traktatu pokojowej!o z 
Niemcami jeszcze o kilka lat? Ozna 
czałoby to pobłażanie al!resywnym 
silom, cofanie si~ pod ich n a c.; s:' 
Idem. Taka sytuacia stałaby sl~ dlli 
NATO I rZlldu boń.skie~o większym 
jeszcze bodźcem do tworzenia w 
Niemczech zach(ldnich wclat no­
wych I ńow:vch rlywlzil. d!) wyposa­
żania ich w br,oń atomową. 

Związek Radziecki domaga si~ 
bezzwłocznego zawarcia traktatu p" 
kojowego z Niemcami nie dlateg'J, 
źe szuka jakichś specjalnych ko~ 
rzyśc! dla siebie. Nie zamierUlmy 
zagarniać Berlina zachodniego, nie 
dążymy do zmiany dzisiejszych gra 
nic Niemiec, nie czynimy , zamachu 
na Niemcy zachodnie; dążymy je­
dynie do utrwalenia pokoju poprzez 
zawarcie traktatu pokojowego z 

' Ni'em,caml.--'- v _ ;, 

Spotkanie majora lilowa z dziennikarzami 

' Jakież to ' tezy' radzleckleg~.."r()'o 
jektu traktatu ppkojowego z Niem­
cami mogły dać prezydentowi USA 
powód do twierdzenia, Iż Związek 
Radziecki "zagraża" naruszeniem 
pokoju? Czy aby nie te punkty, 
kt6re przeWidują wyrzeczen:e sl~ 
przez Niemcy broni nuklearnej, 
prawne usankcjonowanie istnieją­
cych granic niemieckich, zapewnie­
nie całkowitej suwerenności obu 
państwom niemieckim I przyjęcie 
ich do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych? To właśnie prezydent U5A 
był tym, kto pozwolił sobie na groź­
by. Nie zawahał on się przed przed­
stawieniem nam czegoś w rodzaju 
ultimatum w odpowiedzi na propo­
zycje zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. Jakby dla poparcia swo 
Ich gróźb prezydent oznajmił o 
zwiększeniu stanu liczebnego sił 
zbrojnych o 217.000 żołnierzy. a se­
natorowie amerykańscy zaczęli trą­
bić o konieczności zarządzenia mobi­
llzacH rezerwistów niektórych kate­
gorII. 

''', ,&ę~l! .. lll'ocll.r~ ,zą_sb.~nle wyra­
{ą gotowość zawarcia wraz z nami 
traktatu pokojowe~o z Niemcami -
bedzlemy się cieszyĆ. Jeśli mają 
one jakieś uwaE(11 popTawki do nH­
szego projektu traktatu p'lkoiowe­
go, jeś!! mają własne propozycje 
w tej sprawie - got.owl Jesteśmy 
nie tylko !ch wysłuchać, lecz omó­
wić tak7.e w sposób naibardziej 
skrupulatny wszystkie Ich racie. 
Nie chcemy w najmnie.isz~m naw,~t 
stopniu naruszać ~łu.znych InterE'­
sów mocarstw 7achodnlch, nl~ do­
m~!'amy sle żadnych zmian, w uk­
szt~łtowanych no drue:le ,1 wo,inle 
~wiatr:Jwel granlc~l'h państw<lwych. 
Oświ"dczam to (hi~ pz ,ie-szcze VI 
Im ieniu r7.adu rac'lzieckieE(o, 
Powołując się na I:1chwałę nara-

dy sekretnzy centralnych kom!~~­
tów partii komunistycznych I ro­
botniczych krajów - stron Uklil- . 
du Warsz3wskiego, Chruszczow pod 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Statek "Wostok-2" jest tak:tll 
~,zdrów i cały". Titow oświadczył, 
łAt pojazd nadaje się do ponowne-
10 lotu., 

• • 
We wtorek grupka dzlen,nlkarzy 

radzieckich spotkała sIę z Tltowem 
w wJlI!, gdzie kosmonauta nr 2 od­
poczywa po trudach wyprawy. Ra­
zem z nim znajdował się tam rów­
nież Jurij Gagarin. 

Titow powied1.iał reporterom, f-! 
lest · bardzo zadowolony z prz-:pro­
wadzonych prze", siebie podczas lo­
tu prób ręcznego sterowanIa pojl'Z­
dem. Stery ręczne uruchomił on, 
zgodnie z programem, o godzini~ 
9,00. to jest w 60 minut po starcie. 
Statkiem kierowało się lekko, mo· 
:tna go było orientować w dowol­
ną stronę. "Kiedy sam st~owałem 
pojazdem - powiedział kosmonau­
ta - czułem się prawdziwym pilo­
tem". 

Titow jeszcze raz zapewnił dzlen..­
n!karzy, że czuje się świetnie l 
znów jest gotów do pracy .. 
Odpow13dając na kol~jne pyta .. 

nla, kosmonauta oświadczył m. In., 
te: 

- ma dziwne wrazenle, ,akbv VI 
ełągu 25 godzin pobytu na POkła. 
dzle "Wostoka 2" przeżył 17 dni 
I 17 nocy. tvle bowiem raz:v obser­
wował wschód I zachód słońca, 

- jeślI się chce polecieĆ w kos­
mos, trzeba przede wszystkim znaĆ 
Ilstronomle. blofi:l:ykę I mE'!chanl­
kę - niebieską I te zwyczajną, 

_ każdy okres lotu. t1 . za,równo 
start. jak stan nipwaikoścl I lądo~ 
wanle. ma swoje trudności I stawia 
~rzed k~monautą różne WYrn,U~­
Jiła, . . 

- w czasIe lotu dwa razy wi­
dział Księżyc (Gagarin go nie oglą­
dał); Księżyc oglądany z kosmosu 
wygląda Jednak tak samo jak ob­
I~wowany z Ziemi; natomiast 
gwiazdy były jaśniejsze niż na Zie­
mi, zaś blask Słońca po prostu 
oślepiał (jem się nań spoglądało 
przez nie zasłonięty iluminator). 

Tltow oświadczył, że długotrwa­
ły stan nieważkości nie przeszka­
dzał mu w pracy. Program lotu 
wykona~ kosmonauta w całej . roz­
ciągłości. 2adnych sensacj I z po­
wodu stanu utraty ciężaru nie od­
czuwał. 

Titow potwierdził, że podczas lo­
tu trochę zaspał (spał pół godziny 
dłużej niż zaplanowano), ale to dla­
'tego, że spało mu się w kosmosie 
bardz.o dobrze. 

W czasie podróży dookoła Ziemi 
Titow w godzinach odpoczynku słu­
chał różnych radiostacji świata. 
Odbierał m. In. nadany przez ra­
dio Moskwę komllnlkat TASS o 
wystartowaniu "Wostoka 2". 

Radziecki kosmonauta nr 2 po. 
wiedział. że bYł gleboko w~rnszonv 
depeszą z pozdrowieniamI. j~ka porl 
ctas lotu w kosmr:Jsle otrzyma'ł od 
premiera Chruszczowa. 

Major Tito", przybędzie do Mo, 
skwy dziś ok. godziny U,30. z~· 
ru po przybyciu z1-o1y premie. 
rowl Chruszc.:owowl raport .. 
pomyłlnym wykonaniu zadania. 
Na god~lnę 13.30 p .. ewld~lano 
początek Wielkiego wiecu na Pla· 
cu Czerwonym. P,rzem6wl~nla 
wygłoszą kosmonauta Titow I pre 
mler Chruszcww. O godz. 18,00 
rozpoc:"nle alę n,. Kremlu UfO' 

uyste prZYjęcie Da c~eść maJoTa 
Tltowa oraz twórc6w "WDstoka". 

Odpowiadając na pytania dotyczące 
swej biografii Titow oświadczył, że 
byłoby przesadą powiedzieć, iż już 
od dziecka chciał zostać pilotem. Na­
tomiast już od najmłodszych lat lu­
bił technikę. Najpierw zdobył samo­
chodowe prawo jazdy, a potem, kie­
dy zdarzyła się okazjalopanowania 
pilota:.':u. bez wahania wstąpił do 
szkoły lotniczej. Później zaś, kiedy 
znalazł się w gronie kandydatów na 
kosmonautów, przystąpił do trenin­
gów z wielkIm zapałem. 

Titow podziękował KomitetowI 
Centralnemu KPZR za przyjęcie go 
w trybie przyspieszonym w poczet 
członków partii. (Nikita Chruszczow 
powiedział w poniedziałek Titowowl 
w rozmowie prżez telefon, Że jego 
staż kandydaCki już upłynął "ponie­
waż 'każda minuta przebywania w 
kosmosie może się liczyć Ul lata"). 
Titow dodał. że nie będzie szczędził 
sił, aby pracować tak, jak przystoi 
komuniście. 

Kosmonauta podziękował też twór 
com "Wostoka-2" za pomoc podczas 
przygotowywania się do lotu. "Mają . 
oni bardzo wiele pracy - powiedzia!. 
- ale zawsze znajdowall czas. aby 
porozmawiać ze mną I wyjaśnić mi 
te szczegóły. których leszcze nie ro" 
zumiałem jak należy". f 

Na Ulkończenie swej pierwszej kop 
ferencji prasowej Titow odpowie­
dział jeszcze na kilka rÓŻnych pytań. 
Dziennlkane dowiedzieli się m. in} 
że: 
. - nic mu się nie Anll0 w kosmo..! 

Sle, 
- bardzo lubi muzykę, szczególnie 

utwory Glinki I C.zajkowskiego, naj 
bardziej zaŚ operę Gllnki ,;Rusła i 
-Ludmi'la" 

- lądo~anle pr:z:~biegl0 baTd~ 'ła-
godnia. ,/--- -, - - - ---.- . 

W Stanach Zjednoczonych podsyca 
się obec'nie histerię wojenną. Jedno­
cześnie niektórzy przyzwyczajają 
naród amerykański do myśli, że nic 
szczególnie strasznego nie będzie, 
nawet jeżeli rozpocznie s ię wojna. 
Byłaby to iednak zbrodnicza leltko.­

. myślność z~ strony przywódców ame 
rykańskich. Jeżeli zderzą .się d,,:,a ol­
brzymy - Związe-k RadZIecki I sta­
ny Zjednoczone, dysponujące potęt. 
ną gospodarką i wielkimi .zapa~aml 
broni jadrowej - to OCZyWiście zad­
na ze stron nIe zechce uznać swej 
p.ora·żkl bez wykorzystania. wszyst­
kich środków bojowych, me wylą­
cZ l)jąc najbardziej niszczycielSkiCh. 
C7j1Ż to jest potrzebne narodowi a­
merykańskiemu, czyż rząd amery­
iańS'kl rzeczywiście tego c~ce? A~e 
jeśli przywódcy USA zdają s~b: e 
sprawę czym iest nOWOC7.esna wOJn.a, 
to po co w takim razi.e zaogniają 
atmosferę. jak to UCZYnił w swym 
przemówieniU prezydent Kennedy? 

Jasne jest, że trzecIa wojna świa­
towa, gdyby się rozpo.częła, nie Og­
raniczyłaby się do pojedynku tylko 
mIędzy obu wielkimi mocarstwami 
_ Zwlazkiem Radzieckim, a stana-
mi Zjednoczonym!. Przecież w siec! 
sojuszÓW militarnych stworzonej 
przez USA ugrz~zł nie jeden dzie­
siątek państw. które. oczywiście, zna 
laZ'1yby się w orbicie wojny. Uwzględ 
niamy to wszygtko I mamy do dys­
pozycji niezbędne środki bojowe, 
aby w razie rozpętania wojny przez 
Imperialistów nie tylko ugodzić druz 
gocącym ciosem w terytorium USA, 

kreWł. że jeżeli mocarstwa zachorl­
nie będą się nadal uchylać od za· 
warcla traktatu pokojowego z Niem 
caml, to w6wcza! państwa zalnt!r~ 
sowane będą zmuszone zawr7e~ 
traktat p<lko,iowy z Niemiecką Re­
puhliką Demokratyczną. 
Rozuml~ sle samo prze? sle. że w 

t~klm wypadku Niemiecka Repub-
1i1,a Demokr;:ltvcma uzvska całkow'­
ta ~1.1werenność, a zatem kwestię 
wvkorzystilnla przehlel!aJąc:vrh 
pr'ze:>: fE'J ter:vtorlllm pOłączeń kC'­
!l'1uni!{acvinvch z Berlinem zac"O<!­
nim trzeba' będzie , roz;wi~"vwaĆ VI 
por<lznmlenlu z rzadem NRD. 
Mówiąc o dwulicowoŚci USA, 

Chruszczow przypomniał, że zawar­
, ły one separatystyczny traktat po­
kojowy z JaponIą I pozbawiły 
ZSRR wszystkich praw wypływaJa­
cych z jej kapitulacji, a między In­
nymi' prawa udzIału w organach 
kontroll nad wykonaniem przez Ja 
ponh: warunków kapitulacjI. Marny 
tu więc - powiedział premier dwie 
moralności, dwa sposoby traklow3-
nla sprawy - jeden w stosunku 110 
siebie, a drugi w stosunku do nas. 
Pragnę jeszcze raz powtórzy~. 

mówił dalej Chruszczow, że zawiE'­
rając traktat pokojowy z NRD n:e 
zamierzamy naruszaĆ ża:inych pra­
womocnych Interesów mocarstw Z8 
chodnlch - że nie ma mowy O bd 
'nym zakazie dostępu do Berll"a z:l 
chodniego ani tet O tadnej blob­
dzle tel(o miasta. Narody lrozumi~­
ją, czyje wysiłki zmierzalą do um(lC 
r.lenia pokoju, a czyje do rozpala­
nia namiętności I przYl2:oŁowywanla 
trzeciej wojny światowej. 

':~, •. , (CIU dalSlf Da Itr. S) 
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Budowniczowie Dżetygaryń­
,kiego Kombinatu Azbestowe­
(JO postanowili przed terminem 
przekazać zak!ad do produkcji 

Na zdjęCiu: Przodujący ele­
ktrospawacze Micha! Sosnow' 
.. '<:i, WItalis Czernienko i 
Piotr Zabo!otnikow przy stud­
,li 6pustowej oddziału wzbo .. 
g/lcan!a. 

ZYCIE DYKTUJE ROZWIĄZANIE ~~~~ I rok 

FOT - CAF 

Sobota. godzina 10 -
dzień przyjęć. Przed drzwla 
mi referatu kwaterunk.o­
wego Prez. MRN w Prze­
myślu kllkadzlesląt osóh. 
Cisną się na ławce. stoją 
oparci o śclanę. pilnujao 
bacznie kolejki. Denerwu­
ją się. Ten I ów zwolnił 
się na gOdzinkę z pracy, a 
tu czas ucieka. 

Rozmawiam II zastęPCl\ prze nak chętnych zakladów, by 
wodniczącego Prezydium znacznie tańszym kosztem., r O.z: p O cz ęłe 
MRN tow. Altredem Polisza- przy pełnym zabezpieczeniu 
klem: hipotecznym budować mi~z- WieczorowY Unlwenyt.,t 

Mamy zamiar zrewidować kania. Oglądają się na goto- Marksizmu - Leninizmu ptt.y 
normy mieszkaniowe na m!- we. Wyjątek stanowi tu Komitecie Wojewódzkim 
nus. a w najbliższym czasie MPRB, które prowadzi nadbu PZPR w Rzeszowie. ogłuza 
jX>wierzchnię użytkową biur. dowę na dwóch kamienicach wpisy na I rok dwuletnlcb 
Kosztem biur wygospodaruje- przy ul. Manifestu Lipcowe- studiów nalLk społecznych. Na 
my trochę mieszkań. Wytypo gOWiele zastrzeżeń budzi rów uniwersytecie czynne są dwa 
waliśmy 20 budynków do pro w dzl"ly' ekonomiczny I hl 

Rozmawiam z klerown!­
klem kwaterunku ob. Stanl$­
ławem Spryńskim: Prawie 
2,000 pQdań, w tym blisko 200 
spraw pilnYCh: mieszkańcy 
walących się domów z orze­
czeniem archite-kta I komisjl 
ranitarno epldemlQlogicz­
nej, wyrQ!d sądowe na tle złe 
go współżycia, sutereny, pod­
dasza. choroby zakaźne. W 
1960 roku załatwiono 520 po­

••••••••••••• dań. w 1961 dotychczas 179. 
nlei rozdział mieszkań w ra- y a • -wadzenia tzw. nadbudowy at r c n filozoficzny N. mach pul zakładowych, Przy- o y z o - • Polega to po prostu na dob'l . d I l k I n m ro Z nowego budownictwa mills­

to otrzyma w tym roku około 
300 izb. Wszystko t<> za mało. 
SamI nie rozwiążą problemu 
mieszkaniowego. Uchwała 
MRN o wywieszaniu do puh­
licznego wglądu list rozdziel­
czych nIe jest stosowana. 

LudzIe mają trudne warun 
kI lokalowe tO' fakt. ale w 
wielu wypadkaCh sami są so­
bie winni. Na przykład repa­
trianci wbrew zaleceniom 
władz, zamiast jechać do wo­
jewództw zachodnIch, gdziĘ' 
ich skierowano, zostawaJI VI 

Przemyślu. zajmowali nory. 
Dziś mają pretensje. 

kładem może tu być Spół- wy z a e eonom cz y p. dowywaniu pięter na niskich ad ki d dzielnia "Metalowiec" i prz"- w zone są wy a y na na-domach. Chcemy jeszcze rn J t . t t k I 
dział mieszkania "nlezb""'ne- s ępuJące ema y: II onom. 

namówić mniejsze zakłady 'i'" lit k It 11 I mu" dla nieJ' ob. St. Knutowi. po ycznaap a zmu 100· pracy do łączenia swych . 
Po krótkim czasie okazał si" Jallzmu. ekonomika przemy-funduszów celem wspólnegn .. 

budowania bloków mieszka!- on bardzo kiepskim dla spól- siu I przedsiębiorstw przemy-
nych na zasadach spółdzielnI. dzielczej, gospodarki fachow- słowy ch. podstawy statysty" 
To środki dodatkowe. GłÓw_ cem. Pozostała po nim g0- ki teoretycznej 1 ekonomlcz­
n'Y nasz kierunek to właściwy rycZ I żal straconego mleszk."! nej. podstawy rachunkowo­
postęp budownictwa państwo nia. Wiele zakładów przy roz ścl przemysłowej oral podsta 
wego, dziale mieszkań nie podawało wy marksistowskiej filozofii 

decyz.il komisji d<> wladomoś- i socjologii. Na dru&,im wydzIa 
Uwagi autora: Ostatnie ci załóg. Dawano pierwszeń- le prowadzone lą zajęcia na 

Plenum KC PZPR stawia ra- 5twO w stopniu nieproporcjo- tematy: historia mIędzynaro­
dom narodowym nowe zada- nalnvm fachowcom. Robotn!k dowego ruchu robotillcztgo 
nia na wielu odcinkach ich musiał czeka, ć. gdyź nie było (od 1648 r.). historia polskie-
dzlałalnoścL obawy, że odejdzie z zakładu. go ruchu robotniczego (od 

Dla załatwienIa spraw Prezydium MRN dokłada 1794 r.). blstorla filozofii 0-

mieszkaniowych ludzie Idą wiele starań aby rozwijało raz marksistowska tUozofIa 
Kwaterunek szuka miesz- 1 j l I 

do Prezydl'utn MRN z zaufa- się budownictwo państwo.- soc o og a. 
kań w starym budownictw i.:!. 
Zaprowadza kartotekę lokali niem. nie mogą. odejść ze we, by oddawano bloki w ter Zajęcia na WUML (wykl.-

mmie. Podobnie ma się spra- dy, semina.ria I konsultaCje) mieszkalnych. Miejski Zarząd złością. Wielu moich, rozmów- t I h 
Budynków Mieszkalnych, kar w

d 
a kzóremCon a:n

d 
staryc DU- odbywają się raz w ty&,adnlu. 

totek dotychczas nie raczył ców, z którymi stykałem się YI1 w
i
' zy Je nak takie sa zaś egzaminy semestralne w 

<.ałożyć . Cóż można wymaga[ przed napisaniem tego artY'ku mo kza n~eresiowanie istnieje lutym I czerwcu. Sluchacze 
Qd właścicieli prywatnych? A lu, skarżyło się na obojętność w .zład' :-es] lei n eslenla jX>mocy korzy.stają z wcześniejsze,., 

i " l" władz kwater' unkowych, I tak !'po zle n mieszkaniowej I zwalniania z pracy w dniu przec ez są Jeszcze .. uzy w budownictwu indywicJualn(;'-
starym budownictwie. Zda- jest rzeczywiście. Nawet na mu ze środków własnych lud Itajęć, biletu zniżkowego na 
niem ob. Spryńskiego można pisemne konferencje z Komi- nOści? ;Nie. Mam tu głównie dojazdy oraz U-dnloweco ur-
wygos'jX>darować tą drogą 50 na uwadze budo' wnlctwo In- lopu w roku SZkolnym. 

b tetu Powiatowego PZPR kwa ~ 
iz pojedynczych. terunek nie odpowiada miĘ)-, dywldualne, Wprawdzie roz- O przyjęCie mon uble8'a~ 

Rozmawiam z przewodniczą siącami. dzieJa się długotermlnowe]'Xl się wszyscy praoujący (człon· 
Z' yczki, Nie J'est to J'ednak za- kowie plPoltlI 1 bezpartyjni), cym komisji mieszkaniowej S d kł d h I zereg ra za a QWyc ma sługą Prezydium MRN. którzy zlożą w sekretarlae I 

MRN Inż. Szwarcem: łych przedsiębiorstw skarży WUML w Rzeszowie, ul. 
Przy rozdziale mieszkań sto się na pomijanie ich przy roz Chętnych, kt6rzy chcieliby 3 Maj& 23a, lub odpowiednim 

sowa no dwa kryteria: potrz~- dziale puli mieszkaniowej z budować własne domy jest KP (KM) naRtępujące doku. 
by miasta z punktu widzenia nowego budownictwa. Preten dosyć. Gdzie jednak mają je menty do dnia 15. IX. 1961 r.1 
gospOdarczego i warunki loka sje słuszne, ale ... co robią te stawiać? Parcele przy ulicy podanie z wymienieniem kle­
lowe ubiegających się, Kwa- zakłady, by szukać mieszkań Kochanowskiego ąawno jul runku nauki, życiorys. 'wla­
terunek nie ma bieżącego ro- we własnym zakresie? Dlacze są zabudowane. " dectwo dojrzałości (odpis), 
zeznania w ewidencji mlesz- go nie łączą do wspólnej puli W 1958 roku, aby zała twi(O skierowanie POP dla człon-
kań, obsada niedostateczna na zasadach spółdzielni 60 wniosków o przydział par ków partII lub działu kadr 
iloścl{)Wo. Pawano lokale lu- swych ,funduszy z'aklado.. cel przy ul. Prądzyńskiego . dla ' aktYwu bezpttrtyjnego. 
dziom, któIzy jak, "się późn,ie," }', 'wych, ' by tą drogą poaejmo- postanowiono wytyczyć dzi<.lł- Ipfo, rn,.a'cJI ' . szezer6łoW7, e e.' 
okazalo, mtgli z powodzeniem 'wa~ · ?ugownlctwo. ' " ,- ki. Odkładano sprawę z je- udzlel& " ' sekrełarfat'- 'wuM{"'III 
starać się o mieszkanie w Prezydium MRN wytYPOWR sieni na wiosnę. Trwa t<> do (tel. 36-84 lub 36-59) or .. 
spółdzielni. stać Ich było na ło 20 budynków do prowadz'! dnia dzisiejszego. Przyczyna komitety I organizacje par-
to. nia nadbudów. Nie ma jed. (Ciąg dalszy na str. ł) tyjne • 

................... d).e •• !!~ •• ~.e ••••• ~ ............................ &H .................................................... .... 

(Ciąg dalszy ze str. 2) 

Imperialiści nie chcą uznać, te 
Niemiecka Republika Demokratycz 
na. jako państwo suwerenne. ma 
prawo do pełnej kon~roli nad Cl­

tym swym terytorium. , Wykorzystu­
ją oni Berlin zachodni jakO bazę 
wypadową do roboty dywersyjnpj 
przeciwko NRD I innym krajom 
socjalizmu, nasyłają swych agen­
tów. aby wciąż zaogniać tam sytua­
cję militarną. Imperialiści nieus­
tannie zastanawiają się, jak można 
by rozszerzyć tę furtkę, jak dałoby 
się podważyć Niemiecką Republik~ 
Demokratyczną, a tymczasem mÓ­
wi się im: "StO'p, panowie, dobrze 
wiemy CZF'go chcecie, do czego dą­
życie; pOdpi<zemy traktat pokojo­
wy i waszą furtkę do NRD zam­
kniemy". 
Ktoś mcże jednak powiedzieć: II. 

czy Istotnie zawarcie traktatu poko­
jowego z Niemcami jest tera'/: ta k 
nieodzowne? Czemu nie zaczekać 
z zawieraniem tego traktatu jeszcze 
dwa - trzy lata, lub nawet diużej? 
Może doprow;:dziloby to do odpr~­
żenia, usur.ęłoby grożbę wojny? 

Nie, tak postępować nie wolno. 
Trzeba spojrzeć prawdzie w oczy: 
mocarstwa zachodnie odmawiaJ"! 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami na podstawie porozumie­
nia. Jednocześnie zaś groia wojną 
I żądają, byśmy nie zawierali trak­
tatu pokojowego z NRD, Chca on .. 
narzucić swoją wolę krajom ooozu 
so.cia lIstycznego, 

Kwestia dostępu do zachod"ipo:(n 
Berlina i cala spra\l\'a traktatu po­
kojowe~o. to dla nich tylko punkt 
zaczepienia. Gdybvśmy zreZYl!nOWR 
11 z zawarcia traktatu pokoiowe~ł), 
oce,nilvbv to j2ko wyrwę s+.riltegic:?: 
na l natyrhmia<+, roz<7erzvłvbv 7.a­
kres swych żarl~ , Z,,~adilłybv 1:­
kwld:>cił l1strniu sorialistvczne~o w 
Nie1""le~!'-;~; R~T'''r1ire Dem'l1<rat,,­
C7l'1ei. Gd,'by Z"~ i to uzYS!,-:>lV t'J 
WńWCl~< oczvw;~('i" wV~llnf'ł"bv 7") 
chnif' ('\nen"ania ON Polski ł (',er"'" 
slow~c.il 7iem. kt.órp 7('<+ały, Im 
7wrór"ne !'la mocy Ukhdu POC7.­
,.,::ql'u:l{:~~("). 1l .t:::;t t", 7:01"'l'1jtl ,...,()l~ ki p' i 
C'7;>rhosłn",,,('lrl,,, Grlvbv 7"'~ moc~~­
SIW"! z1',ch('\rl n l o 1"\ wsz",tko 0.1,,­

'"I!łv - wv"ł:>ni)vr.y 7" S'V('I;"" 

I'lt,wn""" ,."sz('~o,.,:""",: 7,111rw;do\V~­

nla ustroju socjalistycznego w"! 

Przemówienie N. s. Chruszczowa 
wszystkich krajach obozu socjalh­
tycznegO'. Również dziś chciałyby 
tego. 

Oto dlaczego nie wolno odkładać 
rozwiązania sprawy traktatu poko­
jowego. 

Zwracamy się do naszego narodu 
- kontynuował mÓwca - i mówI­
my mu szczerze o sytuacji, jaka się 
wytworzyła. Jak już wiecie, rząd ra 
dzieckipo3tanowił zwiększyć wydat· 
ki na obronę kraju, zaprzestać red!l 
kcji naszych sił zbrOjnych, która do 
tychczas odbywala się wjednostron 
nym trybie. Będziemy śledzić dal­
Szy bieg wydarzeń I działać w 
zależnoścI od tego, jak będzie sip, 
ksztaltow<:ć sytuacja. Możliwe je~t, 
ie w przyszłości wypadnie nam 
zwiększyć stan liczebny armii u gra 
nic zachodnich dywizjami, które 
zostaną przerzuCO'ne z innych rejo­
nów Związku Radzieckiego. W 
związku z tym trzeba będzie, być 
może, powołać do s7.eregów część 
rezerwistów, aby nasze dywizie 
mialy pełny stan liczebny I były 
przygotowane na wszelkie niespo­
dzianki. 

Dlaczego rząd radziecki TOZWa7.:l. 
tego rodzaju posunięcia? Jest to 
replik<.l, Stany Zjednoczone dokon',l 
ją w istocie rzeczy posunięć natury 
mobilizacyjnej , grożą rozpetaniem 
wojny. Sojusznicy Stanów Zjedn~­
czonych w agresywnych blokach mi 
litarnych popieraj~ ten niebezpiecz 
ny kurs. 

Skoro sytuacja kształtuje się w 
ten sposób. z naszej strony bylol.:,v 
rzeczą niedopuszczalną, gdybyśmy 
siedzieli z założonymI rękami. D<lś 
wiadczenie d7.ieiowe uczy: gdy ag­
:-esor widzi. że go się nie odpiera -­
to staje się b8rdziej bezczelny, I 
odwrotnie, r:dy nilootyka opór - to 
przycicha. Powinni,;my c1zjalilć ,uw­
zl!l~dniając to właśnie dziejowe 
doświadCZenie. 
Jesteśmy przekonanI. że cały n1',­

ród rad7 ;ecki zrozumie należvciE' 
11 0SI.In [eC' ;a rządu rad7!eckie"0 l ' ',;;_ 
to<unklJje sl~ z powagą do sytu!tcll, 
ja ka sip. wytworz,vła . 
Jpstdm~' silni i wierny, ~e ch~" 

mogą powstać trudności - trudncś 

ci te pokonamy I wywalczymy no­
we zwycil;:stwa w dziele budowy ko 
munizmu. 

Obywateli radzieckich moźe zain 
teresować pytanie, czy nie jX>win­
niśmy wyasygnować większych 
jeszcze funduszów na umocnieni'! 
naszych sił zbrojnych. Mogl;: odp~­
wiedzieć, że według wstępnej op:­
nii, która kształtuje się w Komite­
cie Centralnym i VI rządzie czynić 
tego nie należy. Wystarczają fundu­
sz:e, które już zostały wyasygnowa­
ne dla umocnienia obrony ojczyzny. 
wystarcza uzbrojenie już wyprodu_ 
kowane i produkowane przez prz~­
mysł. 

Realizując posunięcia obronne, 
um;:cniają~ potęgę naszej socjalis­
tycznej ojczyzny, rozwijamy różn<,­
rodną technikę rakietową, tworzv­
my międzykontynentalne rakiE'­
ty balistyczne, rakiety o różnym za 
slęgu Jotu, rakiety o przeznaczeniu 
strategicznym i taktycznym, z glO­

lwicami atomow,vmi i wodorowymi. 
Poświęcamy należytą uwagę także 
innym rodzajom techniki wojennej. 

W naszym socjalistycznym kraju 
interesy narodu i rządu są wspólne 
i nierozerwa,lne. Nie pójdziemy nu 
to. by obarczać naród zbl;:dnymi. 
nieuzasadnionymi ciężarami. 

Rząd ZSRR, jX>dobnie jak cały na 
ród radziecki, nie chce oczywiście, 
aby psychoza wojenna zatruwała 
życie narodom świata, a wśród nich 
narodom Stanów Zjednocronych, 
Francji, Anglii, Niemiec zachod­
nich.Robimy i nadal robić będzif'­
my wszystko co leży w naszej m().. 
ey, aby rozwiązywać sporne zagad­
nienia ml~dzynarodowe w drod~e 
pokojowej t w warunkach sjX>koj:J. 
Związek Radziecki nie chce z ni 

kim wojow?ć, Nie potrzebne nam 
są nlC7:yjl! terytQria. niczyje bogac­
twa, A zreszta. czy możemy pożą­
dać cudzvch bogactw, skorO' Zwlą­
?'?k R'ł(h!pcki posl?da wielkie b">­
g<lctwa naturalne, rozwinięty prz!'­
mvsł, \\'sp?niałe kadry uczonych, 
inź'·n!erów. t<>Cl,n ikńw,roootni'ków, 
pr?cow~ik6w rolnictwa. 

Ileż to razv w O'flc,iaJnych i nle­
oficjalnych oświadczeniach przedsta 

wicleU rządu radzieckiego, naszych 
kół społec7!nych mówiliśmy Sta. 
nom Zjedr.oczonym, rządowi USA, 
narodowi amerykańskiemu: handlUJ­
my, rozwijajmy stosunki gospodar­
cz.e i kulturalne. Stany Zjednoczo­
ne są bogate i silne. I my jesteśmy 
bogaci I silni - gdy stosunki mię­
dzy nami toczą się spokojnym to­
rem. korzystają na tym narod] 
wszystkiCh krajów. 

Oto dlaczego raz jeszcze zwraca­
my się do rządów USA, Anglii. 
ł'rancji: usiądŻInY uczcIwie przy 
okrągłym stole, prowadźmy rokow:i 
nia, nie stwarzajmy psychozy wo­
Jennej, oczyśćmy atmosferę, opi(!­
rajmy się na rozsądku, a nie na si­
le broni termojądrowej. 

Zywimy szacunek dla ,narodu 
amerykań3kiego. którego żołnierze 
razem z żołnierzami radzieckimi 
walczyli w trudnych dniach wQjny 
przeciwko armiom faszystowskim. 
Pamiętamy i wiemy jaki wkład 
wniósł naród angielski do rozbicl:t 
hitleryzmu. Poważamy Francję i 
wielki naród francuski. Czcimy bo­
haterskich synów Francji. naszy<:h 
godnych sojuszników w walce, któ­
rzy nie ugięli się przed Hitlerem 
nawet wtedy, kiedy ich kraj b.ł 
okupowany. Pamiętamy oczywiście 
jak walczyli Polacy, Czesi, Jugosło­
wianie i inne narody Europy prZ('­
ciwko okupantom faszystowskim. 
Pragnąłbym zwrócić się do naro­

dów i rządów krajów neutralnych 
i powiedzieć Im teraz: nie wolno 
wam stać na uboczu. TylkQ wysil­
ki wszystkich narodów mogą dopro­
wadzić do tego, że agresorowi wło­
żony zostanie kaftan bezpieczeń­
stwa, a my odsuniemy od ludzkoś­
ci grożbę trzeciej wojny światowej, 
Tylko starania wszystkich naro­
dów I rządów mogą doprow~dzić 
do pełnego zwycięstwa wielkich 
zasad jX>kojowego wspóllstnienia, 
do osiagnięcia porozumienia w spra 
wie powszecr'1pgO' I całkowite:l(O roz 
broje"lia nod kisłą kontrolą między­
narrdnwa. 

Gdy chodzi O to, czy ma lJyć woL 
na, czy nie, ani rzady ani "'1rody 
nie mogą, zachować neutralnoścI. 

Taka jest sytuacja, w kt6reJ 
wszyscy dziś żyjemy, taki jest 
świat z jego troskami i abawaml 
w połowie roku 1961. Jeśli zastano­
wimy się, czy w minionych latacb 
były już takie skomplikowane sy­
tuacje, czy udawałO' się wyjś~ 
z nich rozsądną drogą bez wojny. 
t<> doświadczenie historii uczy, iż 
takie czy też podobne sytuacje już 
bywały i rozsądek zwyciężał. Korni 
tet Centralny naszej partii l rząd 
radziecki robily i będą robić wszy' 
tko co możliwe, by z tej zaostrzo­
nej sytuacji naród radziecki I na­
rody wszystkich krajów mogł, 
wyjść bez wojny. My wojny nie 
chcemy, lecz naród nasz nie zadr;;-" 
przed próbą: na silę odpowia siłą. 
zmiażdży każdego agresora. 

Nie możemy pozwolić !ob!e na 
beztroskę, nie możemy liczyć na to" 
że wszystko jakoś się samo ulOży. 
Tylko energia, wytrwałość, niezło­
mna wiara w słuszność naszeol 
sprawy, oddanie ideom marksizmu­
leninizmu, zespolenie wokół partii 
i rządu ~adzieckiego tylkO to da 
nam coraz to nowe siły 1 pomoże 
jX>konać przesUi:ody. 

Jesteśmy zajęcl sprawami poko­
jowymi. przygotowujemy sIę dl 
XXII Zjazdu Komualstycznej 
Partii ,Związku Radzieckiego. 

Niechaj wszyscy wiedzą, te ł w 
przyszłości będziemy wytrwałe pra 
cować w imię ' pokoju, że cały na­
ród radziecki podniesie swój glos I 
wytęży swe siły, aby nie dopuścić 
do wybuchu nowej wojny i zacho­
wać pokój. 

Pozwólcie. że w Imieniu Komite­
tu Centrainego KPZR I rządu n­
dzieckiego zwrócę się do wszy, t.. 
kich obywateli radzieckich, bEZ 
względu na to, w jakim charakte­
rze pracują i gdzie teraz przebywa­
ją, z nast:;:pującym apelem: wzmal' 
n!a]my po ~ę n'lsze,; umHowanel 
ojczyzny socjalistycznej. Niechaj 
trud. energia i talent każdego łą­
czą się w nurcie wspólne?,.!> wysił­
ku. Podobni!.' jilk z kro?li składa 
się ocean, lak i z wysiłków mlli:>­
r.ów ludzi radzier',ich sklada się ra 
tęga państwa radzieckiego. W tym 
tkwi rekojm!a nasz,"ch nowych 
zwycięstw na polu budownlctwł 
komunistyczneto. 
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NIE FAIR, PANIE KIEROWNIKU I 

Sekcja tU'r'ystYCZM Kopalni i Zakładów Prur-.v. Siarki 
w Tarnobrzegu zorganizowala w dniu 29 tipca wycieczkę au­
tobusem do Pienin. Chętnie pojechałam w góry. 

W poniedziałek zatrzymaliśmy się w Nowym Sączu. NJ. 
godz. 15 wyznaczono odjazd do domu. Poszliśmy zwiedzie 
miasto i zjeść obiad, niestety p'7'zeciągnąl się zbyt długo nie 
Il Mszej winy (za WOIM obscuga). 

Gdy w dwie minuty po godz. 15 przybyłam na miejsce po­
.toju zobaczyłam już ty~ko tyl odjeżdźającego autobusu. 
Wraz ze mną, pozostała jeszcze 14-letnia uczestniczka wy­
. cieczkl. Nie chcąc nawet wierzyć, że autobus mógł odjechać, 
pDszłllśmy na stację benzynową. Ale po autobusie nawet śla­
du nie było już w mieście. 

Pozostawiono nas na pastw-: losu. Bez pieniędzy i bez 
ciepłego okrycia (zostalo w autobusie). Udalam się więc nil 
.Komendę MO. Po stwierdzeniu, że autobus na pewno odje­
chał. ob. Czesław Kachnic z Komendy Powiatowej MO w 
Nowym Sączu pożyczył mi 200 zł na kupno powrotnych bi­
letów. za co składam mu podziękowanie. 
Uważam. że kierownik, mając obowiązek opiekowania się 

nami postąpi! jeśli nie zloś!iwie to co najmniej lekkomyślnie. 

ANN A TRZESKOWA 
Tarnobrzeg 

Oznaki trudności 
Planowe, ujęte w ramy or- szcze, lub opuszczają gOSlpD- 1l11ka, który choć w mlnimal­

ga,nizacyjne zagosopodarowy- darki. nym stopniu wykorzystałby 
wanie Bieszczadów datuje Slę Licz;by te wraz z czynnika- jej bogactwa. Dziś już wiado­
od połowy 1959 roku. Ta sa- Kami ujemnymi nie<Jdpa-rcie mo, że osadnictwo tej roli w 
ma data wyz;nacza początek n"-suwaJą wniosek, że w osad- najbJ.i.ższych latach nie spełni. 
planowego, czynionego z du- nictwie dają się zauważyć Nie speł.nią jej również góra­
żym nakładem środków i sil pewne oznaki kryzysu, że to- le z krakowskiego, prowadzą­
wprowadzania na te ziemie czy się ono dziś bardzo po- cy w Bie~zczadach gOSlpodarkę 
rolników-osadników. Według woli. Zagospodarowaniu Bie- rabunkową, bo wypasają ty!­
uchwały KERM 'W rejonie tym szczadów grozi wiek starczy, ko owce na bieszczadzkich 
miano założyć w latach 1959 jeśli oczywiście nadal osad- !pastwiskach, ale nic w za­
-1960 - dokładnie 1.050 no- nictwo będzie trzymało się mian w zagospodarowanie 
wych gospodarstw. Faktycz~ 'dotychczasowych wielkości ,j tej ziemi nie wkładają. Można 
nie założono 351, tj. mniej norm. śmiało powiedzieć. że prze­
więcej tyle, ile w jednym tyl- przy założeniu ścisłego doboru szkadzają oni w zagospodaro­
ko roku 1958. Plan osadnic- osadników, przy zastosowaniu 03- waniu południooWo-wschodnle-

33 trzejsz)'ch kryteriÓW podczas u- kk' 
twa zr:8Jlizowa~o w . ~ro::. dZIełania kredytów i pozwoleń na go za ąt a naszego wOJe-
Jak widać akCja oS1edlencz3 budowy - a takie post~powanle wództwa . 
charakteryzuje się bardzo po- narzuca poprzednia nie ujlep- A więc powstają państwo-

I . I sza praktyka I troska D wlasclwe. 
wolnym tempem. I ustracJą celowe wykorzystanie funduszów we gospodarstwa rolne. Te 
tego jest bodaj fakt, że na 18') państwowYCh - Ilczba o.oadni- już kiedyś, nawet nie w tak 
przygotowanych w powiecie ków zmnie~szy si~ jeszcze bar- zamierzchłej przeszł·ości, były 
Jeskim gospodarstw do sprze- ~z~~i~ ~~:~~~::~~wtonaza~~:a::aJf~ użytkownikami tej ziemI. Wło 
daży. w roku bieżącym znala- gi okres, co wyraini. sprzeczne żyły w nią Slpore nakłady, ale 
zło się tylko · 8 reflektantów. j~st z n.aszl'ml projektamI szyb- :przyniedos·tatecz,nym jeszcze 

. kIego ozywlenla tego j.)Ięknego I 19-0-
Właściwy stan akcji oSle- zakątka wojeWÓdztwa neszow- W owym czasie (ata ;) 

do nlekt6ry~h bll>szczad"klch wsl. 
Zaloż .. nla 'gospodarcze Jedn~1r 
muszą być wyraźne - nie pro. 
dukcJa zbożowa, lec~ hodowla. 
Drog~ wytyczyło naJwyrażnieJ 
Zjednoczenle P .... emyłłu Mięsn.· 
go. które w KaLnlcy l, odded"i. 
czone.J nie po kim Innym jak po 
PGR, prow .. dzl z pOWOdzeniem od 
kllku lat wypasy chudua WM<lWC. 
go. O tym świa<lc?ą wyniki. W 
1961 roku np. mieSięczny prze· 
clętny przyrost każdeJ sztuki na 
wadze dochodzi do 26 kg. 

Z pewnością można dysku­
tować na temat tych czy in­
,nych koncepcji zagospodaró­
wania tej ziemi. Można S!ę 
spierać np. na temat tego 
czy Bieszczady mają wziąć w 
swe ręce Tzeszowskie PGR, z 
reguły koncentrujące swoją 
uwagę na gospodarstwach ni­
zinnych, czy też trzeba po­
wołać odrębny zarząd dla bie­
szczadzkich PGR. Z jednym 
wszakże zgodzić s ię trzeba 
bez zastrzeżeń - ziemia w 
pewnym sensie już zagospo­
darowa,na (kilkadziesiąt km 
nowych dróg, nowe szkOły, 
sklepy, ośrodki zdrowia ,itp.) 
nie moż-e leżeć odłogiem. Kil­
·ka·dziesią,t tysięcy ha pa­
stwisk i łąk muszą przyspo­
rzyć nam efektów ekonomicz­
nych. 

dleńczej będzie do·piero pełny, sklego. 1955) stopniu ogólnego zago­
Jeśli uwzględnimy inne czyn- Co robić dalej? Zrezy~~- spodarowania Bieszczadów. e­
nik!. Początkowo osadnictwo wać z osadnictwa? Oddać zie- fekty ,przez nie tu osiągane 
nosiło wiele cech żywiołu , Kto mię PGR-om? były minimalne. M. in. dIate­
przedstawił potrze·bn~ papiery Kilkadziesiąt tysięcy ha zie go, że w ~GR forsow.ano W?W 
i dokumenty, tega władze an- mi w Bieszczadach należy d:> czas n~ SIłę produkCJę zbo~~-

'JEDZ. CO PODADZĄ... ministracyjne ochoczo witały Państwowego Funduszu Zie-IWą, ktora w bieszcza.dzkl_.h 
Ostatnio bawiłem w Rymanowie. Na obiad poszedlemdo !ako osadnika, a bank udzie- mi i przeznaczone jest do I warunkach glebo~ych l klt­

m!ejscowej gospody. Z po'danego jadłospisu wybrałem barszcz . lał kredytów na zagospodaro- sprze.daży. PFZ nie jest użyt- matycznyc~ efektow dać Ule 

Naturalnie o tym, by spra­
wę osadnictwa w Bieszcza­
dach zawi-e~ić na kołku mo­
wy być nie może. Zpewnoś­
cią trzeba utrzymać tu zasa­
dę ściślejszej selekcil kandy­
datów na osadników. Z pew­
nością też zastanowić się 
trzeba nad tym. czy w uzasad 
nionych wypadkach nie prze­
kroczyć ma.gicznej w tej chwi­
l! granicy 120 tys. zlotych 
,kredytu dla osadnika. Na .pe­
wno też nowo osiedlonym trz'!! 
ba przyjść z; większą niż do­
tąd pomocą. To wszystko w 
sumie nie przeszkodzi, lecz 

wanie. kownikiem tej ziemi. Jest tyl mogła i me dała. . . 
, ~~;~i~z okazał się lurą, % wyglądu i smaku podobną do w pogoni za osadnikiem wlad~e ko jej właścicielem. Trzeba I G?ynadeszła pom YŚlnle?Sz: 
wOdV, w Iotóre1' p~ukano buraki. Kiszkę dostałem % samą ka- administracyjne pomijaly takle te 'dwie sprawy wyraźnie roz- . kOOlunktura, P<J:R z najwlęk 

sprawy, Jak: kwalifikacJe, przy- !!raniczyć, J'eśłi chce się POJ' ~ć J Szy~ zadowolen,lem. przekaza-
;ptLStą, gdyż ziemniaków zabrakło. Nie.stety nie dało się prze!- wiązanie do zawodu rolnlk.a, ~ '1 Ił lemio i b k na rzecz 
knąć. By!a niedogotowana t zimna. Zwróciłem na to grze- "rzydatność do cięŻkiej pracy, a sedno wniosków, o których y ,z . '<, uCiyn l ' . 
cznle uwagę kelnerce. ' która uspra.wiedliwiając si" zabrała także poprzednią dzlalalność, <tan QziŚ już dość głośno się mówiP~ns;,:,ow~gO Fundu~zu. Zle-

.. zadlużenla i ewentualne wklarty i które kilkakrotnie pod na- ml .. N lechze on we.Zffi.le nl 
jedzenie. • wlasne w nową gospodarkę · Po SWOJą gło ę w Z sbk e zmart 

Za.nlm wypiłem herbatę podano m! tę samą kiszkę tylko dzlRlkl do ,zagospodarowania zgla- szono w czasie wyjazdowych . . . w .s Y l. " -
,"ozparzoną. Poprosiłem o książkę. Ulżaleń. Kelnerka ksinżki AZaU się: rolnU, ze Strzyi:owa, obrad egzelwtywy KW PZPR. Wlema co z n.lą dalej roblc, 

"l kupiec z Mielca I kolejarz z Sos· T ' . h Koncepcj~ tę d~l! Chyba .wypadn.!e 
nie podala. Wychodząc z gospody po raz d'r'ugi poProsHem uowca. Nie wszysfY oni prteszll ym prZesZlO 30 t.~slącom a zml .. nlć. PGR'om ~n6w naJl>raw­
o książkę w bufecie. Podano mi Luźny zeszyt szkolny, oświad- bieszczadzką próbę z pomyślnym ziemi trzeba znalezc uzytkow- dopodobnleJ trzeba będzie wrócić 

--------------------------IIPOmOŻe w roz;woju osadnic­"k Ż l' 'd" b' kt' t· wynikiem. Część z nich pozosta-. czajo,c iż kSląz a za a en zna] U1e Się w lurze. ore o e] nie, lecz cZP,ść, zal,o<7.tc, waw<zy 
porze jest zamknięte. trudów, myS1i o odwrocie, rezyg-
Proszę zatem Q podanie moich uwag na łamach gazety. nując nawet z dotychczasow ebo 

dorobku w po.tacl Obory, dOnlu ; 
EUGENIUSZ MICHALEWSKI czy inwe·ntarza. Część zaś po IIz y-

Brzóza Królewska skaniu kredytów "ulotuila się" , 
nie rozpoczynając nawet budow)'. .......................... 

• 
Zycie dyktuje rozwiązanie 
(Ciąg dalszy ze str, 3) Są sprawy które uciekają 

bri\k. "pieniędz;y na u:z;bro- kontroli rady i kwaterunku. 
~nie terenu. Uważam, że ' Należy do nich handel mi es z­
~piej budować na tereriIe kaniamI' . "dokonywa-ńY-- pO'l 

nieuzbrojonym. jak ma to płaszczykiem zamian, fikcyj-
miejsce przy ul. Kochanows- nych meldunków itp. Na ta­
kiego, niż nie budować w ogó- ki stan rzeczy zwróciła uwa­
le. Zgłaszali się chętni, ktA- gę Prokuratura Powiatowa w 
rzy chcieli organizować spór- Przemyślu 'przeprowadzająca 
dzielnię budowy domków ostatnio analizę pracy refera-
jednorodzinnych. obojętność tu kwaterunkowego. 
ze strony Wydziału Gospodar 
ki Komunalnej Prezydiur.l Z usprawnieniem gospodar-
MRN, brak pomocy zniechęci- ki lokalowej w Przemyślu , 

; .. 

twa i przyspieszy zagospoda­
rowanie biesz;czadzkiej zlemL 

ADAM SOCHA 

JAN SKOWRONEK 

AFORYZMY 

ł
~ .- ~ Y'pomz·ne· "za!r'łt6.1'1' chrte­

§c,.ij(/.ństwa. , g~.b&31ł-J ~e istnie 
. nie klasy pa.nujo,cej i kla­

sy uciskanej jest konien­
ne - dla drugie j majq tlll 
ko pobożne życzenie. aby 
pierwsza byla dla niej mi­
łosierna. 

KAROL MARKS 

społeczeństwo wiąże duże na­
ły ludzi. Przy ul. Kochanow- dzieje. Nie można zawieźć za 
skiego na nieuzbrolonym tere ufania. 
nie wyrcslo osiedle. przy ul. 
Prądz;yńskiego rosną pokrzy- l 
WY. 

ZB. ~IEl\IBOLEWSKI 

Praktyka dowiodła , że n3j­
więcej zapału do pracy n3 

trudnym bieszczadzkim tere­
nie wykazują ci, którzy wnie­
śli w nową gospodarkę 0-

oprócz kredytu bankowego 
swój wN·ad.To_ wiąże; spaja 
mocno osadni,ka z nową zie­
mią. Jest to chyba na jsilniej­
szy element łączący, niestety 
pomijany, nie bra,ny pod u­
wagę w planow ym wprowa­
dzaniu osadników. S tąd t E'Ż 
ni-ektórzy osadn:cy n ie wn ·,­
szący swego poprzedniego do­
robku do Bieszczadów, po pe­

wnej kwarantannie myślą o 
,.odlocie". W-. pow:ec;e leskim 
np. na 83 osadników 39 pObu­
dowało zagrody, 21 otrzymalo 
poz;wolenia na wzniesienie o­
biektów gospodarczyCh lub 
domów mieszkalnych, nato­
miast pozostali wahają się je-

W Urzejowlcach kamień na budowę drogi już jest, 
po zakończeniu żniw mieszkaiicy w czynie spolecznym 
pr zeprowadzą budowę nowej nawierzchni. 

Bo choć ze wnystkkh 
dróg to nie najgoo'f"sza drc­
ga, choć niejedniemu z was 
łaggdzo, sen modlitwy -
nie lytęska to jest rzecz ta 
wasza wiara w Boga. 

Tak przyjemny jest ten cień i odurzający zapach 
liści orzechowych, że omal nie zasnąlem. Jeśli chcesz 
opowiem ci wszystko o moim dziwnym przybyciu do 
tego starego monasteru. Spójrz; na most pod którym 
szumi woda, a której nie widzę gdy błyska w słońcu; 
przez most ten przyniósł mnie igumen·) Tanasije na 
rękach i od tamtej pory służę narodowi ku chwale 
Bożej. 

Wsz;ystko ci powiem co pamięłam o moim przyby­
ciu, żC?byś nie wierzyl młOdym mnichom, gdy wymy­
ślają ccś o mnie i kłamią. Któregoś dnia ten chełpli­
wiec i mądrala Atanazy powiedział, że mnie nazywają 
.. Tchórzem", ale n!e pOWiedział dlaczego. 

U nas · każde dziecko zanim jeszcze zacznie chodzić 
dostaje przydomek - jednemu trafi się lepszy. dru­
giemu gorszy, tak jak mnie się zdarzyło. Prawda. że 
byłem lękliwy. ale opOWiem ci, co było. żebyś wie­
dział jak żyliśmy w tamtych czasach. Nie mam za­
miaru teraz usprawiedliwiać się lub pys7.nic moją od­
wagą i wiedzą, niech więc mnie nazywają jak im s i ę 
żywn i e pod3ba. Nie umiem pisać, przeżyłem bez tego, 
bo mnie świętej pamięci 'igumen Tanasiie nauczy! 
modlitw z; ksiąg cerkiEwnych i liturgii a władyka zro_ 
bił mnie mnichem jak innych. 
Jakożem syn młynarza, tureckiego kmiecia, niech 

ci nowi mędrcy wiedzą. ż~ ja też coś wipzialem i sły­
szalem w ciągu mego Qlugiego życia. Niczemu nie wie­
rzą, co nie jest w i<ll uczniowskiej historii. i drwią 
nawet z dawnego bohaterstwa, bo nigdy nie widzieli 
tego co ja. 
Chociaż mam j'-lŻ Więcej niz dziewięćdziesiąt lat, 

a od dziesięc ! u lat jestem niewidomy, pamięć mam 
dobrą i nie chcę przed śmiercią kłamstwem splamiĆ 

0) igumen - pnelotony klasllto.ru obrząd ku wscho:lnie&o 

-2-

dusz;y mOjej. Boję się tylko, źe nie potrafię opowie­
dzieć szczegółowo o wszystkim co było. 
Młodym mnichom też o tym opowiadałem. ale nie 

wierzą twierdząc, że ludzie tylko tak mówią, a ja 
ubrdałem sobie że się mnie zdarzylo! A czyż możli­
we, żeby się same wypadki wbiły w głowę, jesli 
większosć z nich pamiętam jokby się wczoraj zdarzy­
ły, choć nie-które snem mi się wydają? Nic to dziwne­
go bo wtedy bylem bardzo mały. a teraz stary i już 
wiele lat nie widzę stonca bożego ani ludt.kiego obli-
cza. 

Nie bylem podobny ani co mojego oka ani do star­
szego brata ~'P3soja, bo oni się niczego nie bali, a mn ie 
strach dręczy ł nawet we śnie. Ledwie zasnąlem, za­
raz śniłem jak leś straszne żmije, sm0ki. wilkołaki co 
nic tylko mnie pożreć chciały! 

Tak lękliwy bylem od najwcześniejszego dz;ieciń-

f 

Foto - Kopeć ANTONI SŁONIMSKI 
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stwa, kiedy miałem zaledwie dwa i p6ł roku czy trzy 
lata. Niewiele pamiętam, ale mi opoWiadano. jak kie­
dyś w przedziwny sposób zniknąłem. Pamiętam tylko. 
że budowałem sobie na dworze domek z deseczek 
i patyczków kiedy raptem, uslyszał~m silny wiatr 
i szum. Coś mnie uderzyło w oczy, złapało na plecy 
i unioslo w górę. ).'Iie wiem co się ze mna dalej dzia­
lo, ale powiadają, że mnie tego samego dnia znależli 
pastusi na pól żywego daleko i wysoko w s t,uym 
Zamczysku. I teraz nawet widać blizny i dz iury na 
mych rękach i twarzy! 

Nie mogę powiedzieć co to byłO. bo jedni mówili że 
trafilem między ru~alki tańczące .. kolo" i że to one 
mnie uniosły w powietrze. a drudz;y że to bvł orzel 
I,rólewski, bo ich tam koło Zamczyska ie~t sporo. 
Wiem tylko, że moja matka. od tego czasu ciężko się 
rozchorowała. C7"y to z żałości i strachu, czy dlat~gl), 
że ją ojciec pobił dotkliwie za to. że mnie żle pilno­
wala - tego nie umiem powiedzkć. Jakbv tam nie 
bylo rozchorowała się i \V rek póżniej umar1a . 

Innym razem (byłem wtedy już nieco wiekszvl po.,· 
slano mnie do Ja5U szukać z8gubionej kozy. Chcia­
łem ią zJapać ale ona wskoczyła n3. strome i wysokie 
urwisko. Wolal~m ją, w<,bilem, żeby zesz;la ale nie 
chciała, więc s i ę z trudem wgramolilf'm na górę. Ko­
za wspięła się jeszcze wyż("j, a ja już dalej nie ma­
gIem l zostałem na skałClch. 

Męczylr:m si~ długo. a kieny zaczął zapadać zm~ok 
dostrzegłem małą okrągłą pieczarę i postan'lwilem 
się w niej schować . W1Clzłem tam z trudem. W środ­
ku było nieco luźniej. Ale ba! ... Ledwie się zacz alem 
układać gdy poslvszalrm bzykanie i piekiel ne brzę­
Clenie. po czym zdało mi się że ogień zaczał mi ooa­
lać twarz i całe ciało. Ledwie udało mi się stamtąd 
wydostać. Siedząc przed pieczarą płakalem ( iamen­
towalem przez calą noc. O świcie przyszedł m Ó.i oj­
ciec i przy pomocy sznura z węzłami udało mi się 
zejść na dół. 

W pieczarze były dzikie psz;czoły ale nie wiedzia­
łem. że to pSZCZOły I sądziłem, że z;nów wpadłem w rę­
ce diabla. 

I tak od tamtego dnia . kiedy mnie coś na Zamczy­
sko Uniosło stałem się bardzo lękłiwy . 

(cdn) 
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Przy dźwiękach tan1 tumu 

Zespół murzyński wystąpi 
w Stalowej Woli 

I Jak jut informowaliśmy w sobotę 12 
bm. w Stalowej Woli wysta,pi gościnnie, 
oryginalny zespół foLldo-rystyczny, mu· 
rzyń.ski z Republiki Mali. Program za· 
powiada bardzo ciekawe występy. 

Przy dźwiękach tam-tamu wykonaw. 
cy przedstawia, pubLiczności taitce ry· 
tualno-reLigijne i fotktdrystllczne, śpie­
wać będa, pieśni murzyńskie oraz wy· 
.tawia, inscenizacje na podstawie opo· 
wiadań Ludowych. W śród nich znajdzie 
,tę wesoły pełen hu'mo-ru taniec imk 
tujqcy ruchy małp. W jednym z; tańców 

* 
'Na zdjęclu­
~eden z tali­
ców w wyko­
naniu zespołu. 

tancerze, trzymaja,c w ręku baty, przed 
stawiaja, chłostę - echo niedawnllcll 
je~zcze przeżyć. Pełna liryzmu jest opo­
wieść o 'zagubionej w .lesie dzieWiczym. 
młodej dziewczynie. 
Wspaniałe widowisko o egzotycznej 

.!cenerii pl:zynosi taniec matki i cÓrki, 
opanowanlj przez złego ducha - poka. 

. zuje nam tajemnicze praktyki czaro w­
tnik6w, w wioskach zagubionych w 
dżungU. 

Autentyzm POszc?cyMnych utworów 
dostarezy ~idzo/l'~ niezapo,mniunllcil 

'Barwny korow'ód . 

przetyć arty~tycznych, zwłaszcza tym 
rozmiłowanym w muzyce murzyńskie;, 
zafascynowanym urokiem nieznanego 
foLk1oru orClZ widokiem niespotykanego 

_ dołychczlh zespołu artystycznego. 

Zespół ten. przybył do Polski po wy­
,tępa ch w krajach zachodniej Europy. 
Występuje jedynie w 5 miasta.ch a tn: 
Warszawie, Łodzi, Krakowie, Lublinie t 
Stalowej Woli. Organizatorem imprezy 
jest Woj. Przedsiębiorstwo Imprez Ar­

Str. S 

Jeszcze podaJ~ % przykładyr 

ł. IV. 1961 r. 
81 + 15 + 4 + O = 80 
redukt BO: 7 ~ 11,3. Tn:ecl1'll 

dnIem tygodnia Jest wtorek a 
więc 4. IV. 61 r. było we ..... to·eit, 

A teraz na przykład Inny rok. 
16. VIII. 1959 r. 
59 + 14 + 16 + 3 = 9.2 
92 : 7 = 13,1 

Pierwszym dni~m tygodnia Jes' 
niedziela a więc 16. VIII. 1959 r. 
było w niedzielę. 

Kt<>§ nas zapyta na przyk!ad I POdaję redukty: atyczeń - I 
jaki tCA będzie dzień tygoc!. nla ._ (O), luty - 4 (3), ma.rzec - 4, 
6. XI. br. Po chwili namysłu od- kwiecień - O, maj - 2. czerwl~a 
powiadamy: ponledLlalek. W ja- - 5, Hplec - O, sierpień - ~, 
ki sposób dokonujemy tego Oba- wrzesień - 6, październik - 1, 
czenla. listopad - 4, grudzień - 8. W na-

wiasach podane są redukty w la-
ODPOWIEDZ: t'.cn przestępnych. 

Za nadesłaną 7.agadkę Ryszard 
Aby obliczyć dzień tygOdnia do Kobaka, pt. Bobowa k/Sttóż, 

daMJ da·ty należy n.jplerw pow. Gorllce otrzymuje książk~ 

wziąć dwIe ostatnIe cyfry l!czby Władysława Lozi.ńskieio pt. "Oko 
roku - (81 - od 1961), następnie proroka". 
dodać do tego l!czb~ łat przestęp-

nych w ciągu tych os1otnlch dzl. 
slątków lat (81:4 = I~), otr.ymany 
wynik podwyższyć o l!czb~ dni ,­
le już było w danym m:eslącu 

(6) oraz dodać redukt daneio 
miesiąca (ll.stopada - ł). 

Dodajemy: 

81+15+1+4_88 

Dzlel!my teraz przez liczbę d 'II 
W tyg<>dniu uzyskaną sumę 

86:7 - 12,2, bierzemy pod uwagę 
resztę. Dni tYllodnla Laczynamy 
,liczyć od riied>:ieli, a wIęc po­
niedzIałek Jest druil. Dla.tego 
gdyż reszta była 2. 

Datę z ubiegłych lat tea mo­
żna obHczyć pOd&tawiaJąc odpo-

Wychowanka 
z Folusza 

- pod Toruniem 
Ostatnio rybak w 

tystycznych w Lublinie. 
(j ) . I wiednie cyfry • . s. 

Wiśle kolo Torunia zło­
wił znakowaną troc. 
Okazało się, że jest on" 
wychowanką ośródka w 
Fołuszu I została w 
1958 r. wpuszczona do 
Wisłoki koło Dębowca. 

Okaz ważył 6,5 kg, roz. 
miar 78 cm. Za zwrc).. 
cenie znaczka ze zlo· 
wlonej troci rybak otrz1 
ma premię. 

------------------------------------------------------------------------------------------
DyrekCja Zasadniczej Szkoły Budowlanej dła Pracujących 

R21eszowlkielo Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przt"myslowcgo 

W Stalowej Woli, uL W. Wasilewskiej 32 t 
" 

ogłasza wpisy , 
na ro~ szkolny 1961/1962 na następulące specjaln~cl: 

Zarząd Farmareutycznf'j Spółdzielni Pracy 

"Syntofarma" w Rzeszowie 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wYkonanie pudełek kartonowych z kartonu blalelo jed­
nostronnie kredowtgo z własnych matcl'iałow O przeciętnych 
wymiarach 20X20X125 mm o nadruku offsetowym. 

Łączn.a liczba kartoników do wykonania wynosi: 
1) W roku 19tjl - 915 tys. szt. 

. 2) w roku 1962 - 2 mln szt. l) murarz - tynkarz . 

2)_,betonlar~ - zbrojan" I 

30) Aleślabudowlany. :;:, . 

"'''''',' , .. , .; .... 0,. 1< Wzory kartonik;ów <;lo wglądu w biurze SpółdzielnI. . 
·~::,~;r·"-~ ;;~'.W przetargumbgąwZląć:' udZ1ał przedSiębiorstwa j)aństWo~ 

'M·"".· .. ',.""_,,·,·',,· · . . "''''''''''''' ~ .. " "';"'we, spółd·zielcz&*' i · ·prywatne. ;":" . ' . . . 

Podania wraz z załącznikami I określeniem .wybraneJ 
specjalności należy przesłać pod adresem Szkoły do 
dnia 2 września 1961 r. Warunkiem przyjęcia jest ukoń­
czenie 7 kl., wiek w granlc~ch 16--18 lat oraz złożenie 
egzaminu wstępnego z języka polskiego i matematyki, 
który odbędzie się w dniach l I 2 września 1961 r. o go­
dzinie 8 w bUdynku szkolnym. 

Konieczne zalączniki: życiorys, wyciąg aktu urodzenia 
- 2 egz., świadectwo komisji lekarskiej o przydatności 
do pracy w Obranym zawodzie, świadectwo ukończenia 
kl. 7. • 

Przy szkole jest internat I stołówka. Wyżywienie opła­
cają uczniowie z zarobków uzyskanych w przedsiębior­
stwie. Bliższe szczegóły w afiszach i referatach zatrud­
nienia Prez. Miejskich i Powiatowych Rad Narodowych. 

K-133517 

UWAGA MATORZyaCl1 

Oferty w zalakowanych kope-rtach nli.!eży składać w biurze 
Spółdzielni do dnia 15 sierpnia br. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sleorpnla 1961 r. 
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru oIe-

renta. K-1475/3 

Zarząd Farmaceutycznej Spółdzielni Prae7 
"Syntofarma" w Rzeszowie 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wykonanie elewacji budynku mieszkalnego prą Dl. A. 
Krzywoń 5/1. 

Dokumentacja techniczna wraz z kosztorysami do wglą­
du w biurze Spółdzielni przy ul. Sniadeckich 22 w godz. od 
7,30 - 15,30. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze I prywatne. 

Oferty w zalakowanych kopertach nalety składać w biu­

PODZIĘKOWANIA 

PREZYDIUM MIejskiej Rady Na­
rodowej w Rzeszowie szefowi 
Służby Zdrowia Dywizji dok ton 
wi med. Władysławowi Szubie, le 
karzowi medycyny Henrykowi 
Wróblowi, Dyrektorowi przedsię' 
biorstwa Zielenl Czesławowi Stan 
klewlczowi oraz przyjaciOłOm 
zmarłego Błażeja Andryszczaka j 
.lego rOdziny, którzy w tyciu co­
dziennym oraz w czasie choroby 
Z!lUIrłego nieśli mu b.z:lnLwelow­
nil pomoc I okazywali współczu­
cie, lorące pod'Zlękowanll .kłada 
rodzina Zmarłego. G-1133/1 

P'R'A""C A ' .. ;, 
PRZEDSTAWICIEL·A do ,przeda­
ty lIalanterU męskiej na woj 
rZHZOwskle I lubelskie p~yJm~. 
Oferty 35484 "Prau" Kraków. 
Wlślna 2. K-1500/1 

NAUKA 

ZBUBIONO dOWÓd rejeortracyJny 
motocykla "WFM" nr rej. RH-
0720 wydany przez Wydział Ko. 
munikacJi Prez. MRN w Rzeszo­
wie. na nazwisko Płocicki Boie­
sław. G-1I95/1 

TOMOI~'SKI Jan zgubIł k.siątecz. 
k~ ubezpieczeniową seria "A" nr 

64795 wydaną 13 maja 1960 r. 
przez PP Poszukiwania Naftowe 
Zakład Geololl. Wlertn. - Jasło • 

Pg-12I1/1 

PIOTROWSKI Stanisław %łubU 
książęci.k~ ubezpieczeniową n" 
6,485 serIa "A" wydaną przez PP 
Poszukiwania Naftowe Zakład 
Geolog. ~ Wlertn,'· Jasło' W Joaśle, 
ul. Staszica l. Pi-120,O/1 

KURCZ Józef um. w Skrzys7.o­
wie zgubll przepustkę nr 1049 wy 
daną przez Zakłady Tworzyw 
Sztucznych w Pustkowie. 

Pg-1207/1 

BURYLO Leopold ziublł tablic. 
KORESPONDENCYJNB kursy rejestracyjną RA-1959 wydaną 
lulęi<>woścI. InformacJI: Lublin, przez Wydział Komunikacji - Ja 
skrytka poclOtowa 105. rosław. Pg-1206/1 
__________ K_-_13_78_/_10 SKOWRON Tadeusz zgubilpOl­

SPRZEDA2 
SAMOCHOD ci~tarowy ropnIak 
marki "Praca" (silnIk po remo,'­
cle) - 5przed-am. Julian Pazdan, 
WiśniOWI k/Sędzi.ttowa, p-ta By­

wolenie samochodOWI kat. III nr 
0168/56. Pi-1205/1 

LĄCZAK Kazimierz zrubU prawa 
jazdy kat. II wydane przez Pre ... 
PRN w Kłodzku. Pg-IZ02/1 

strzyca, pow. Ropczyce. ZGUBIONO pieczątką o treści: 
G-1I92/1 "Ruch" Pr·zeworsl( punkt sprz~-

-------------- daży nr 16. Pg-121Z/1 
WAPNO palone I .atunek dostar 
cza "Wapiell11lk" w Błotniey 
k/Strzelec Opolskich. Cpna za to­
ną 450 zł. Pg-120ł/ł 

Studium Nauczycielskie w Przemyślu ul. Basztowa 13, 
tel. 623 

rze Spółdzielni do dnia 31 sierpnia 1961 r. 
Komisyjne otwarcie oIert nastąpi w dniu 4 

1961 raku. 

września SPRZEDAM pięknie położoną 
działkę budowlaną Przybysl.Ów­

JEZOWIECKI Władysław zgubll 
tabl·icę reje5lt.racyJn~ motocykl~ 
"Jawa" nr RM 8366 wydan:j 
przez Wy<:lzllł KomunikacJi w Le 
żaJsku. . Pg-119V/I 

ogłasza dodatkowe wpisy 
Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

K-1458/3 

ka, przy graniCY Rzeszowa - Ba-
ranówki. Wiadomość: Przyby-
szówka 59B, Rączy. G-UBI/l 

HALINlAK J.n zgubił dOWÓd 0-
sobt.sty nr KCK 20868~ wydany 
przez KP MO - Lubaczów. 

G-IISS/l 

na wszystkie kierunki, które będą, czynne w roku szkol­
nym 1961/62: 

1) pedagogika re specjałno~clą w zakresIe prac ręcznych 
2) filologia polska 

Dyrekcja Technikum Wodno-MeIloraeyJnero 
w Tr:wlanle 

OGŁASZA PRZETARG 

SMIAI.OWSKA Barbara um. RlO 
POKOJ, k.uchnlę s urz,,<tzenlem nów, Nowotki 1 zgubiła dowócl 
zamlenl~ na mniejsze w Rzeszo- rejestracyjny roweru marki 
wie lub poza. Oferty: RzeszÓW, .;Lwów" nr ramy 136560. 
Biuro Ogłoszeń. G-lI9l/1 G-IIBZ/I 

LOKALE 

3) filnlog!a rosyjska 
4') historia 

Podania można składać do dnia 22 sierpnia 1961 r. 
Egzaminy wstępne odbędą się w dniach od 26 do 29 sierp­
nia 1961 r. Bliższych informac.ll udziel! sekretariat 
Studium. DYREKCJA K-1497/1 

na roboty wodno-kanallzacyjne I kapitalny remont czę'cl bu-
dynku szkolnego. . 

. Termin wykonania prac do dnia M sierpnia 1961 r. 
Oferty należy składać do dnia 10 sierpnia 1961 r. 

. K-1507/1 

PRACOWNICY POSZUK1WANI 

POZNANł PokóJ 20 mi .z używal­
nością kuchn~ zamieni~ na podo­
bny Kraków-Rzeszów. Informo­
wać: Rzeszów, Graniczna IB. 

G-Il88/1 

DWA pokoJe :t kuchniĄ I nyzą 
we Wrocławiu zamienię na podo­

KOMUNIKAT 
. bne lub mniejsze w Rzeszowie 
Wiadomość: Rzeszów, ob. Sper­
la n, ul. Dąbrowskiego 80/18. 

INZYNIERA ENERGETYKA o specjalności z za.kresu gospodarki . G-1I8S/1 
cieplnej zatrudnI natychmiast Dyrekcja Zakladu Energetycznego 

P. P. Totalizator Sportowy 
Oddział Wojewódzki w Rzeszowie 

Rzeszów ul. 8 Marca 4. Waru·nki. pracy i płacy do omÓWienia n~ ZAMIENIĘ 3-izbowe mIeszkanie 
miejscu 'w Dyrekcji codziennie w god~nach od 7 - 15. K-1482/3 '(balkon) nowe budownictwo, 

. śródmieście Koszalina na podobne 
iNZYNIER'A- CHEMiKA-l~b -TECHNIKA CHEMIKA z. długoletnią w Rze520wie lub okolicy. Zgłosze 
pra.ktyką zatrudni natychmia,t. Woj. ZWiązek Sp6łdzielnl Pracy w nia: Józef psclura Krulzalin, Za­
Rzeszowie. Informacji w sprawie warunków pracy i płacy 'Jdzlela wiszy Czarnego 5/7. K-1499/1 

ZAWIADAMIA 

!e w zestawieniu par zakladów piłkarskich na dzień 13 

sierpnia 1961 r. podanym w gazetce "Tu-Toto" jest po­

myłka w pozycji 10. Podano Gwardia Warszawa - Arko­

nia Szczecin, powinno być Gwardia Warszawa - Arl.a 

Gdynia. K-1505/1 

Obwieszczenie o licytacji ruchomości 

Dział KacLr WZSP - Rzeszów, pl. Wolnqścl B II p., pokój 208. 
K-1479/2 

INZYNIERA CERAMIKA, lub TECHNIKA przyjmą do pracy 
natychmiast Mieleckie Za.kłady. rerenowego Prnniysłu Materiałów 
Budowlanych w Mlełcu. ul. Zeromskiego 13. 

Warunki płacy I mle~kaniowe do omówienia na mieJscu. 
K-I~06/4 

Przedsiębiorstwo Budownlćtwa Terenowego w .Jarosławiu utrudni: 
3 KIEROWNIKOW BUDOW ~ . 
2 TECHNIKOW BUDOW 

Wynagrodzenie l praca do omÓwIenI. na mIeJscu. K-1S03/3 

Km. 706/60. Komornik f:'ądu Powiatowego w Lubaczowle OGŁOSZENIA DROBNE 
Ciećkiewicz Józef, mający' kancelarię w Sądzie Powiatowym DOKTOROWI StanIsławowi GOCl-
w Lubaczowie - oficyna, na podstawie art. 608 kpc. podaje PODZIĘKO\VANIA iowi, lekarzom Janowi Pawlik')-
do publicznej wiadomości. żę dnia 22 sierpnia 1961 r. OgOdl. IJYREKTOROWI Technikum O· wi I Kazimlenowi Wiatrowi, SIO-
9 w Horyńcu odbędzie się II licytacja ruchomości. składaJą- grodniczego W Ropczycach I cało- strom oraz pozostalemu persone-

mu gron" prOfesorskiemu za oka lowi Oddzialu Chirurgicznego Szpl 
cych się z traku marki "lC Berthojd" (szybkobieżny), osza- za nie serdecznej życzliwoścI w tala MieJskiego W Przemyślu za 
cowanego na kwotę 60.000 zł należącego do Ludwika Rowiń- wychowaniu i udzielaniu pomocy pomy51nia przeprowadzoną opeca-
k' " w nauce z"wodu moim córkom cję i troskliwą opiek~ w czasie 

S lego. Marii i Zofii tą drogą serdecznie I pObytu w szpitalu skladam t4 
Ruchomość mofna ogląda~ w dniu licytacji w miejscu dzitlkuję St. T.ijalkowskl z Mielca. ct.rog" &erdeczne .,poclziekowanie 

r ezasle wyzeJ oznaczonym. Komornik. K-149Z/1, i'i-12B8/1Edward B9Uk, .Ar Pi-120ljl 

ZGUBY 
ZARZĄD Ropczyckiej SpÓłdZielni 
Ogrodniczej w Ropczycach unie­
ważnia zgubioną pieczęć: Ropczy. 
ck. Spółdzielnia Ogrojnlcza z od­
powiedzialnością udzIałami w 
Rope.zycach. Se:oonowy Puni<t Sku­
pu nr 5 w Gnojnicy. K-IS04/1 

KOZAK Edward zgubll prawo 
jazdy nr 1321/61 orn rejestrację 
motocykla RH 590Y wydane przez 
Wydział Komunikocji StalOWI 
Wola I św.iadectwo !lItoIn. wy­
dane w Stalowej Woli. 

Pg-U09/1 

Wf.OCH Michał zgu·b!l dow6d n­
sObisty wydany przez HP MO BI­
skupiec. książeczkę wojlkową 
wydaną przez WKR Lid~b9"k 
Warminski, prawo JUdy k.t. 
ciągnikowej, uprawnienia opera­
torskie na &Jprzęt ciężki oraz do­
wody rejUlracyjna ciunlka "Ur­
sus" WC Ol-55. Pi·UWl1 

SZCZEPAJIl'SKI EugeniUSZ zgubll 
tabllczk~ rejestracyjną motocy­
kla nr MT 5572 - wydaną w Rze­
szowie. G-1I87/1 

CHMIEL Alfred ziubll .tabliczk~ 
motocykla o nr rejestracyjnym 
RF-7253 wydaną przez Wydział 
KomunikacJi W Lańcucie • 

G-1I8f/1 

GOŁĄB Władysław zgubll klrt~ 
rowerowĄ wydaną przez Prez. 
MRN - Jarosław I zaświadczenie 
nr 445632 na bilet miesięczny wy­
dany przez PKP - Rusl.Ów. 

G-H83/1 

WOJEWODZKIE PrzedSiębiorstwa 
Handlu MeblamI w Rzeszowie u­
nlewa~nla zgUbioną pIeczątkę J 
napisem: WPHM Sklep nr S Dę­
bica. K-H81/1 

MATERNA Ludwika zgublłl liwia 
deetwo ukończenia w 1939 r. 8 kl. 
Szkoly Podstawowej w Babicy. 

G-1I9ł/1 

R02NE 
Jedeł .amotnY1 Biuro Ma;trymo­
nlaln. "SYRENKA" WarsZlwn, 
Elektoralna 11 zapozna Cię nyb­
ko, dylkretnie, korespondencyj­
nie. Prześlij ID złoty~h zn_Czka­
mi pocztowymi. otrzymasz anonl 
mowo (koperta bez nadawcy) 300 
mltrymonlaJnych ofert, Informa­
cJo. Dla Pań oferty zagra niczne. 

. K.1440,5 

G-'RBU.JĘ, tarbuJ~, ulZhch,tnl""'~ 
Skóry bHlnle I wazy.tkil Ik6ry 
futerkowe. Zygfryd Kopaczewskl, 
Słupca. Warszawska 32, tel. 123 
(woj. poznańSkie). K-14Ujl 
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, sierpnia 1961 r. 

' (!PTEKI~ 
RZESZOW 

'Apteka Społeczna nr 8, 
ul Czackiego 2 

Stały dyżur nocny:' ;-
Apteka Społeczna nr 4, 
Ul Dąbrowskiego 

ZORZA (ul. 3 M.j.l -
W środku nocy (USA 
godz. 15.30. 17 .. 45. 2~ 

'APOLLO (ul. 3 Maja) -
KObiety czekają 
(szwedz. l. 18) 
godz. 16, 18.15, 20.4~ 

SWIT (ul. Langlewlcza) 
Normand!a - Niemen 
(radz.-fr. I. 12) 
godz. 17 i 19.10 

i.· 18) , 

.. : ' 

GOPLAN A (S ta romieśc!e) 
Lekcja mllośc! (szw. l. 18) 
godz. 16.30. 18.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego) -
Gorączka w El Pao 
(tr. l. 18) 
godz. 17 1 19 

WDK (ul. Okrze!) -
Ciao. ciao Bamb\na 
(wł. I. 16) godz. 16, 18, 20 

KINO LETNIE (Al. Komuni-
stów) -
Helena I n.ężczyźni (fr. I. 18) 
godz. 20.30 

UWAGA: Repertuar kin poda­
jemy Wi: informaCji CWF 

[RBdiO~ 
PROGRAM l 

Program dnia: 6.10. 1~.05 
Wladomosc I: 5.00. 6.00. 1.90. 

'.00. 12:05. 16.00. 18.00. 23.00 
9.00 Dla d3iecl słuchowisko 

10.00 Czerwone ś'vlatło na szo­
sie 10.10 Koncert dla w<!z·.so­

wicz6w 10.50 Nasze. 'prawy po­
wszednie 11.00 Koncp.rt ' estra­
dO~Jy 12.15 Na swojSl<lj - nu:<: 
12.30 Rolniczy kwadrans 14.1~. 
SoHśclz orkiest(ą 16:05' O pro­
blemach młodzieży 16.15 Reci­
tal organowy 16.40 Z cyklu a­
matorskie zespOły przed ml­
krotonem 17.00 AUdycJa dla 
młodzieży szkolnej 18.05 "Ko­
mu bije dzwon" 18.40 Radl.o­
reklama 19.05 Choroba XX wie 
ku 19.20 Koncert ark lestry Pll 
w Krakowie 20.26 Wladomo.·ki 
sp~rtowe 20.30 Spicwa Slą.k 
20.45 Ze wsi I o wsi 21.00 Kon­
cert Chopinowski 22.04 Gc.ją 

orkiestry tan~czne 22.55 "Ra­
diowa poradnia rodzinna". 

PROGRAM II 
Program dnia: fi.40 15.25 
Wiadomości: 5.30. 6.30. 1.30, 

8.~0. 12.05. 15,00, 19.00. 23.50 
10,20 Z życia Związku R,­

d"lecklego 10.:;P Melodie znad 
rzek I Jezior 11.30 Sceny zespo­
łowe z oper 11,30 SwojSkie me­
lodie 14,45 Magazyn nowoscl 
techniki 15,00 "Afryka śple­
W:1" 15.30 Dla dzieci słuchowi­
sko 18.10 Radio-reklam.. 19.21 

W pogoni za obuwiem 

.Skleplil,mowy 
• to zObO~ił\zuie 

. W ostatnim czasie już. kU-
o ka\<;rotnie na naszych łamach 
zwracaUśmy uwagę, że naby­
cie "normalnej" pary obuwia 
damskiego (do tego, zaliczamy 
mimery 37, :37 i pół) sprawia 
wlele kłopotów. Nie ma -
m6wią ekspedientki mniej .lub 
więcej grzecznym tonem ... 
. Nie ma, wypada chyba ch 0-
dzić bOso:.. . . 

Je!i-tiednak w RZl'!szowie 
sklep; z · którym wiązano wie­
lenadzie~; Uzasadnionych, gdy 
się wezmie pod uwagę, że 
miał by'ć' zaopatrzony bezpo­
średnio przez zakład produ­
kujący ,obuwie, Tak, chodzi 
nem wlaśnie o sklep z obu­
wiem przy ulicy Galęzow.skie 
go, pOIJularni€' mówiąc 
o "Chełmek". , .. ' . 

Cóż to miał być ~? ,;:'l~p? 
M:uLenie po prostu. I dobrze 
zaopatrrony i dysponujący pel 
nym asortymentem i· wsz)rst., 
kimi rozmiarami obuwia. ' Z 
początku,bylo nieź}..;, choć fa~ 
sonyobuwi<t nie' zawsze mi'~ 
dążałY " 2;a kanonamimody. .. o,,: 
1:;0wiązującymi ,'aktualnie w 
tej dziedzinie. I 

Ostatnio było pod , tym 
względem nieco lepiej. Cóż 

z tego skoro brak jest naj­
bardziej rozpowszechnionych 
rozmiarów? 

A miało być- .znów wra 
camyclo początk6wpowsta-
r,ia tego sklepu inaczej .. 
Wszelkie braki mian'o uzupeł 
niać natychmi<JSt. Telefon do 
fabryki i już są potrzebne bu_ 
ty. Tak miało być .. 

Ekspedientki równtez . w 
swej pracy zupelnie pomijają 
fakt bezpośredniej łączności z 
fabryką. Oto przykład. I 

Kiedy jednej z naszych czy­
telniczek -udało sie zdObyć up­

. ragnioną "siódemke" - ku 
SWNnu ż.illowi zauważyła dość 
duży brak. Zelówka w (>€w­
nym mieisc1,l odstawała. 

Zapytana w tej sprawie eks 
pedient\{a Tuszyła tylko ra­
mionami odpowiadając - nie 
dokleili. .. To już ostatnia pa­
ra· ... i buty spokOjnie spoczę-

)y 'w gablotce. 
.,- ' Nie kupisz· ty. kupi ktoś 

inny :·zapewne pomyślała so­
bie . pani .w granatowym far­
tuszku. . 

A spodziewać sie można by 
lo . i nł;lY.c h sł6w. Tal'ich. np. -
Prosżę parti but ten odeślemy 
do fabryki. Tam usuną usz­
kodzenie, jeżeli będą mogli, 
jężeli nie, to nadeślą wybra­
ny przez panią fason w odpo­
wiednim rozmiarze. Tak wła-­
śnie miało być ... 

(e) 

Okolo 770 tys. 
bażantów ma­
my mieć w 196:' 
roku. W pr.zy­
sz/.o.~ci zaś licz­
ba' ta p09niesi~ 
~~g .4,o, . ..ż.'"5:3 • .mi.~ 
l!unów. Hoduje 

' się je w 50 oś­
rodkach hodow 
lanych , . zaopa­
trzonych z naj 
ncwocześniej­
szą aparaturę 

1L 1jl ęgową. 

Ba tanty bo­
triem to wiel­
ki sprzymie· 
; 2cniec rolnika 
w walce ze ston 
ką ziemniacza­
ną. Bardzo się 
7lUm i ti) Rze­
szowsldem przy 
cadzą gdyż i tu 
stonka licznie 
występuje. . 

,.Nos" słuchowisko 20.03 Nowe 
piosenki oolskle 20.21 •. Melodle 
o zmierzchu" 21.21 Kronika D ,. ' b' . I . 
ia~:~~aa ~IR4\~[: .. fsrt~~e!~t~~ wa ro.zne . _ ary. ' męc.zne.~. 
piekieł" - opowlaclante 22.30 ' . 
Fest'wal w Bergen 1~"!. . Kasjerka też .. musi zjeść ' ?-/ chCielibyśmy zj;ść ąbi~d. Nle-
ROZGŁ.OSNIA RZESZOWSKA blad, bez względu nll to gdZIe stety · wiadomosć z tego za-

18.00 Wlad()':~~! lo.10 Audv- pracuje .. Jeżeli zaś pra.cuje W kresu ,.jest traktOWana przez 
eja aktualna 16,20 :.relodie barze mlecznym - Jest w personel pracujący w· Barze 
jaz:zowe 16,3.; Reportat Kaz\mlp.- szczęŚ,liw. ym położeniu, może ·.Mlecznym· przy' ul. ·3 :·Ma·J·a w' rza Boska "Dwa zagony' W p)-
przek", go tym łatwiej spożyć na .Rżeszowie · na równi Z... ta-
OGOLNOPOLSKI PROGRAM miej,scu. Nie mamy oto pre-, jemnic" · państw. ow";. TELEWIZYJNY .. .. 

18,41 Klub Myszki Miki 20.3~ tensji... _ . A w ' ogóle personel tego 
.Drzewo mądrości" teleturnIej CzaSem nas tylko interesu-batu nie 'grzes:i:y uprzejmoś:" 

21.35 .. Czerwony atrament" . 
film fab. prod, węg. od l. 16. je, jak , długo trwać będZie jej clą. . Opryskliwe, wiecznie 
~~~~~~_~~~~~~~!,,~n~i~e~o~b~e':.cn~o~ś~ć~,_~b~o~..:s~a~m~i~~t~eż ,sk}ócone ze sobą kobiety 
: . wPliowadzają wiele niepotrze-

Je$t wysta­
wa w Rzesz('­
wie, na której 
skupiono nie­
spotykanIlni­

gdzie ilość nie- . 
estetYcznie wy- " 
konanych a~r·a.- , · 
pow. ' . 

PodobIto ma 
być to ... dek,ó" 
racja, bo z re­
klamą h'mato- , 
wą nie ma nic 
wspólneg,~, a. tO ' 
ogóle to ws.tyd ' 
nam nawet 1)'1/ 
mieniać nazu;ę 

rrzedsię!Jior­
stwa, gdzie uj­
rzeć moż1la te 
"eksp<Jnaty" 
łlbejrzeć ... 

bnego hałasu i zamieszania. 
Zupełnie Jnaczej pracuje 

personel baru mlecznego 0-
.boj{ dworca kolejowego, gdZie 
ob:sług,ą z reguły jest uprzej­
,m'a L uśmiechnięta, co bar­
dzo dodaje apetytu. 

D\va bary, ale i dwa rÓżne 
"światy". (el 

ąp.otkanie 
z Zofią 
Bystrzycką 

Staraniem Zarządu Woje­
WÓdZkiego Ligi Kobiet w 
Rzeszowie odbędzie się w 
najbliższy czwartek tj. 10 
slefpuia br. o gOdzinie 17 w 
sa.li klubowej ZW przy pla­
cu Wolności 2 - wieczór li­
teracki. w którym weźmie u­
dział znana pisarka Zofia 
By"strzycka. 

S.potkanie zapowiada się 
b'~rdz'Q lDt~resująco •. ' 

Powracają z obozów ... 

Powoli ścl~­
gajq do l{:?--2-

swwa uczest­
nIcy ObOZ0tO, 
amatorzy P:f­
szych węd~ó­
wek. Cóż ro­
bić, kończą się 
wkrótce waka­
cje. 

Foto - Kopc~ 

............................................ , .............................................. . 
W· Rzeszowie ' dru"a wkrała· 

Państwowa Szkola Architektury ' 

~~ ~~ TytUł technIka 
zapewnIa proce 

archltekturv 

Jestłeszcze kilkanaście wolnych miejsc 
1 WRZESNIA" rozpocznie sil;' nauka w Państwowej Szkc 

Je Architektury, którą zarganizowano w Rzeszowie. 
, , Jest to druga tego typu szkoła w kraju. Szkoła ta diije 

możliwo&ciuzyskania tytu'lu techfl"ika' -' arepitekturI.:'''Z· tl?j 
ął'~zH. PQ;y in11i _ skorzy·sta.ć , , 1)1ę..~\,l.I;'W~C.i. który.m"warunki ' n.te . , 
pozwolil Y-ha studia poza granicami Rzeszowa. czy - też nad­
n1iar zgłoszeń wyeliminował ich z grona tyi;iąca ,~chętnych. 
Ćhcąc ulatw'ć p~dięrie dezycii zwr&ciliśmy' się do zastępcy 
dyrektnra Juliana Panka z prośbą o kilka informacji w · tej 
sprawie. 

- l\loże na początek słó~v pa - Jakie' przedmioty ' będą' do 
rę o adresie I charaktHze nau- minowały w tej szkole? 
C2ania? - SzczegÓlny nacisk k~adzic 

- Szkoła uzyskała pomiesz- się na historię architektury l 
cz.;nie w Technikum. Budowla ;;ztuki. . Następnie fprmy archl­
r,ym w Rz€'szowie przy ulicy tektonic7ne, zasady uri;>anisty­
To\v8rnirkiego 4. Nauka odby- ki, proje'ktowilUle, ' ry.sunek od­
wać się będzie każdego dnia l'ę~zny I architekto.niczny, mo 
prz-ed połUdniem przez okres rlelowan!e, geoir)'eiria wykre-
3 lat. ślna, statyka buddwli, kiJ.o-
'- Kto się może ubIegać o struk~.je .7.el?etowe i ;stp.lowe, 

przyjęcie? ,.' organizacja I ekonomIka bu~ 

~O pr'zy jęCie może ubiega~ I d~wnictwa, ·z .· koszt.(}ry~ow~­
się młodzież po maturze, (zwła me~ -. to .dalsze. dz!ały, klo­
szcza dziewczęta), która .inte- r~ml.zaJmować Slę _,będą ucz­
reisuje się budownictwem, ar- mow~e w'ciągutych trzech lat 
chitekturą, sztuką! wykazu;e nauki. . ' ••. 
zdolności d'o rysunków oclręc: -Progr~ bardzo o~~emy. 
nych i architektonicznych. eo. daje ukonc~e~1Ie ·tej '~z~oly'? 

Mur zburzono, bo szpecI!, 
ale to co pOZ(n !Hlcio no t e ż ~,(e 
dodaje uroki! ul icy Zofii 
Chrzanowskie) w Rzeszowie. 
Prawda?., 

- ' AbsolwebcLotrzy~ają dy 
plom t~hnika .· architekt.ury, 
który il'l1 ułatwi pracę w biu­
rach projektów, ' ,w prac;ow­
i'liach urbanfstycznych; w wy­
działach.8.rchitektury i nadzo­
ru budowlanego prezydiÓW rad 
narodowy.ch, a także w odpo­
wiednich ' działach ... różnych 
przedśiębiotstw budowlanych 
Słowem Państwowa Szkoła A4 
rhitektury umożliwia zdobycie 
potrze'bnego l 'd~brego ~awodJl 

-Jestemteco' 'samego zda­
nia. Jakle są za.tem ,wa~unkl 
przyjęcia? ' . 

- Trzeba przedłożyć świa­
oect\\;o dÓjrzałośd Liceum O­
gólnOkształcącego i , zaświad­
rzeńie o dobrym stanie' wro­
wia. Trzeba także 7.1oży~ egza­
min wstępn'y z ,rysun'ków ' i ma 
tematyki. . 

- Termin eg:ram!nu? 
-.Dodatkowy e?,zamin wsŁęp 

r,y odbędzie się 30 sierpnia o 
?odz. 8 rano. Pcdania należy 
kierować na następujący ad­
res: Dyrekcja Państwowych 
S7.kół Budo\vnictwa w Rzeszo­
\\ ie u!. Tcwarnickiego 4. Tam 
też można uzyskać wyczerpują 
ce informacje nawet telefonicz 
:1ie (nr tel. 38-14). I jeszcze jed 
no godne pcdkreślenia; mło­
:izieży, która zostanie przyjęt3 
zapewni się miejsce i utrzyma 
nie w internacie. 
- Wa.rto więc skorzystać z na­
darza.jącej slp, okazji; skorl) 
.jest jeszc7e kilkanaście wol­
nych miejsc. 

Romnawlała:·(e) 

.' Centralne 
:I1Uzeum RolnlcttIJD 

powstanie 
W .Rzeszowskiem 

Województwo rzeszow-
skio wzbogaci się o nową, 
bardzo Interesującą placów 
kę kulturalną. Będzie nią 
Centralne Muzeum Rolnic­
twa, pierwsze tego. typu w 
Pobee:~" . ~ --

......JIoraą roewój nauki I 
dynamiczny rozwój . nasze­
go tycia społecznego we 
wszystkich dziedzinach na­
rzuca l muzealnictwu co­
ra.z większą s/pecja.llzację. 

Mówiono o tym m. In. w 
czasie czerwcowej ogólno­
polskiej konferenCji dyrek­
.torów muzeów. Wówczas 

: teł powstała myśl utworze 
nla . tego rodzajU placówki. 
IniCjatywę tę podjęty l\'1i­
nlsterstwo Kultury i Sztu­
ki ,oraz ' Rada Naukowa 
działająca 'przy ministrze 
,rolnictwa. które ostatnio 
powierzyły or!{ilnlzację Mu 
zeum Rolnictwa wojewódz 
twu· rzeszowskiemu. 

Nasz rejon ma bogate tra 
'dycje kulturalne, elmnoml­
czne w te,1 dziedzinie. 'fu 
również masy chłopskie ru 
szyły ·do . walki o wyzwole 
nie społeczne, o równe pra 
w~dla. wszystkich ' ludzi. 

MIejsIle dla Centralnego 
Muzeum Rolnictwa zosta­
nie wyznaczone w' naj' 
bliższym ·okres!e. 

(mg) 

NOWINY RZESZOWSKIE 
- pUmo codzIennI wydaj. 
Wydawnictwo Pra.ow. "Now" 
iłY RnlZowskle" - RSW .. PU. 
.a". RedaIIiuje koleIlum. AdrII 
redakeJI: Rzen6w. ul. I! LIpca. 
TELEFONY: Centrala 1051. fOn. 
.redaktor nlcE"lny 47'5 .... tęp· 
ea redaktora IIlczelneco Cłtl. 
r,edakcj. lIoena 5017. admln1-
.trae, .• 46U •• portowy un, te· 
kretarza redakeJI I wny.tlll' 
dzll'y ,,,czy centrallI, Odd,I.ly 
redakcji: pn:,my~l. uL Waryń· 
skle,o 15. tl!1. 270Q, Krosno. 
ul. Nowotki 12. teł. U8. Tar· 
1I0brze&:. ul. 1 Mala bl. ... 
tel. Ul. Biuro R_kł.m t octo· 
ueń Rzeszów, ul. Grullwałal' 
ka 42, teł. 4652. 

Z,mów'.n;a • przedpłaty na 
prenumerat. przyjmowane tą 
w termlDle do· dni, 15. role'l~c. 
popued .... JąceCo okres prelltl· 
meraty prze!: urze<1y poc,to­
we, listonosz)' Dr., oddilaly 
• delegatury .,Ruch". Mot.,. 
równIeż zamÓWi" pr.numer.l~ 
dokolluJąc wplaty na kODto 
PKO ) OM Runów Dr .·6·145 
PVPIK .. Ruch" w n,enow'e. 
ul. ASllyka ł. CeDa prellum.' 
raty miesięczne, - zł n.55. 
"wartałne' - 11 37.33, półrocz· 
De' - zł 15. roczDeJ - El Ul. 
Druk. Rzeszowskie Zall' .. ~y 
GraUczn. - Rzenów. 

P-l·!!8! 
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